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Kraków, 5 stycznia. 

'W obszernym momorjale z roku 1887 do ce- 
Garza  nieniieckiego Wilhelma I. rozpisał się 
Bismarck obszernie o przypuszczalnych skut- 
kach nowej wojny. W polityce — pisał naów- 
czas żelazny książę — mamy do czynienia 2a- 
równo ze stronnictwami jak z narodami. Dzi- 
siaj rozgrywa się bój nie tyle pomiędzy Rosja- 
nami, Niemeami, Włochami, Franeuzami, jak 
raczej pomiędzy rewolucją a monarehją. Woj- 
na rozpęta rewolucję w niejednym kraju bez 
względu na to, czy przyniesie zwycięstwo czy 
klęskę. Przegrana wojna zniszezyłaby Austrje, 
ażeby otworzyć erę republik w Niemczech i na 
Bałkanie. l 

Nie omylił się kanclerz niemiecki w swoich 
przewidywaniach. Zaraz po wojnie rozpoczął 
się wielki pochód idei republikańskiej, która 
jednakże dotąd jeszeze nie odniosła stanow- 
czego zwycięstwa. Runęły wielkie i male trony 
w Niemczech, ale są tam jeszcze liczne i moc- 
ne ręce, które pracują nad ich przywróceniem. 
Na gruzach dawnej monarchji austrjackiej po- 
wstały republiki, pewne już swojej formy rzą- 
du, w Bułgarji prądy republikańskie są bardzo 
silne, jedynie w Jugoslawji król ma oparcie 
szerokich mas ludności, dzięki zasługom swo- 
jego poprzednika króla Piotra, który dzielił z 
narodem wszystkie katusze depiancge brutal- 
nie kraju podczas bezprzykładnej pożogi wo- 
jennej. s 

W sasiedniej Grecyi rozgrywają się obecnie 
losy dynastji. Wojna świafowa podkopała sil- 
nie jej powagę, reszty dokonała wojna z Tur- 
cją, zakończona pogromem armji greckiej. Za- 
_ezęto szukać i sądzie winnych. Skazano na 
śmierć i stracono kilku ministrów mimo inter- 
wencji przedstawicieli zagranicy, zwłaszczą An- 
glji. Obecnie odbywa. się sąd nad królem. Wy- 
proszono go z kraju na czas tego sądu i król 
przyjął to upokorzenie. Wyjechał z żoną do 
Rumunji i widocznie wcale nie jest pewny swo- 
ich losów, skoro czyni zabiegi w sprawie osie- 
dlenia się w Anglji. 
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Jak się zdaje, król grecki nie ma silnego o- 
parcia w narodzie Nawet konserwatyści, zwa- 
ni rojalistami, twierdzą, że nio są zasadniczy- 
mi przeciwnikami republiki, sądzą tylko, że o- 
becnie zmiana formy rządu nie jest na czasie i 
utrudniaby tylko odbudowę kraju. Złą także 
przysługę wyświadczylk królowi konserwaty- 
ści, wstrzymawszy się od wyborów do Zgro- 
madzenia narodowego. Chcieli w ten sposób 
zamanifestować wobec zagranicy, że wynik wy- 
borów nie jest wyrazem wali narodu greckie- 
go. Pomylili się gruntownie. Bojkot wyborów 
przez konserwatystów był obojętny dla zagra- 
nicy, która natomiast liczy się Z dokonanym 
faktem wyborów i wylonionem z nich Zgroma- 
dzeniem narodowem. 

Liberali i demokraci, będący pod wpływem 
Venizelosa, są za republiką, różniącą Się jedy- 
nie tem, że liberali zajęli w tej sprawie stano- 
wisko wyczekujące, gdy demokraci domagają 
się natychmiastowego usunięcia dynastji i 0b- 
wołania republiki. Jednakże część liberałów 
jest równie za natychmiastowem załatwieniem 
sprawy, podnosząc, że długotrwała niepewność 
szkodzi krajowi. Do tej grupy należy putkow- 
nik Plastiras, szef rządu rewolucyjnego, tu- 
dzież premjer Gonatas. Bardzo ważna rola przy- 
padnie Venizelosowi, którego stanowisko wo- 
bee tej doniosłej sprawy nie jest jeszcze pew- 
ne. Powiadają, że od niego zależą w znacznej 
mierze losy dynastji. 

Należy wreszcie podnieść, że w Zgromadze- 
niu narodowem republikanie-demokraci posia- 
dają silną większość. Ważną jest również oko- 
bezność, że członkowie rządu rewolucyjnego 
są ludźmi czystego charakteru, pelnymi poświę- 
cenią dla ojczyzny. Nawet najskrajniejsi kon- 
serwatyści nie przeczą temu. 

Wolec tego wszystkiego szanse dynastji 
greckiej są bardzo małe. Na pierwszem posie- 
MAMA Zgromadzenia narodowego Plastiras o- 
świadczył, że dynastja jest nieszczęściem naro- 
du, więc należy ją usunąć. W najbliższych 


| Zgromadzenie narodowe da odpowiedź. 


Frank waleoręzacyjny na 6 hm. 
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4 la mam tak wiele W sobie, ż6 nionawidzę i tęsknię, 
1 PODIOLEM i MonZGlEMU ażeby to zrzucić z siebie! Bądź wdzięcznym | 


Przetłumaczył 
ZDZISŁAW JACHIMECKI. 


(Dokończenie). 

KAIN: Ja nia jestem, może, bardzo mądry; 
ala... PRS "o wd 

EWA (przerviwająe mał): Może nie; ale NIE za- 
czynaj chwalić się tem. To ci nie przynosi za- 
Szczytu. 

KAIN: 
ja mam instynkt, 
gra swoją rolę W 
wynalazł śmierć? r ) 

(Adam skacze do jego nóg. Ewa opuszcza 
kadziel, Oboje ukazują największe zakłapota- 
DAG). à 

KAIN: Go sie wam 

ADAM: Chlopeze: 

kromi 
ie 4 Tyś wynalazł morderstwo. Niecli ci to 
w EZY. ; f 

KAIN: Morderstwo nie jest śmiercią, Wy wie- 
cie, ca ja myślę. Ci, których zabijam, musieliby 
umrzeć, gdybym ich oszezędził. Jeżeli nie je- 
stem zabiły, mimo to umrę, Kto na mnie to 
sprawadzii? Mówię, kto wynalazł śmierć? 

ADAM: Bądź rozsądnym, chłopcze. Czy mógł 
byś zmieść, aby. żyć na zawsze? Myślisz, że 
mógłbyś, ponieważ wiesz, że nigdy nie bę: 
dziesz musiał spełnić swojej myśli. Ale ja p9- 
znałem to, «0 to jest Siedzieć; myśleć pod gro- 
za wieczności, nieśmiertelności. Pomyśł © tem, 
człowieku: nie mieć wyjścia! Być Adamem, 
Adamem, Adamem przez więcej dni, niż jest 
mamek piasku w dwóch rzekach, a potem być 


Ale mimo tego wszytkiego, matko, 
4 który, mówi mi, że śmierć 
życiu. Powiedz mi jedno: kto 


obojgu stało? 
zapytałeś NAS o rzecz 


JER 


a 


tak dalekim końca, jak przedtem! J 


a, który 


swoim rodzicom, kltórzy 


; umożliwili ci danie 
w spadku awajeno 


spadl 5% "1020 kurym i lepszym lu- 
dziom i zdobyli dla ciebie wiólinisty oC y 
nek; bo to my wynażeźliśmyy. śmierć, 

Spor (wstając): Dobrze zrobiliście: ja także 
nie chea żyć na wieki. Ale, jeżeli wynaleźliście 
śmierć, dlaczego: ganicie mnie który jestem 
ualrzędziem śmierci? 


„ADAM: Ja nie ganię ciebie. Idź w spokoju. 
zostaw mnie przy: mojem 


aik kopaniu, a twoją 
A Pizy jej przędzeniu. 

„KAIN: Dobrze, zostawię was przy tem, cho- 
Ga, wskazałam: wam lepszą drogę. (Bierze tar- 
czę ii włócznię). Wracam do swoich przyjaciół 
wojowników i do wspaniałych kobiet. (Tdzie ku 
tiemilowemu zaęradzeniw. Kiedy Adam kopal, 
1 Ewa przędla. gdzież był wtedy gentleman? 
(Odchodzi, śmiejąc się hałaśliwie; potem zda- 
leka woła): Do widzenia, matiko! 

ADAM (mrukliwie): Mógł założyć z powro- 
tem opłołtek, leniwy pies! (Ustawia zagrodze- 
nie przez ścieżkę). 


EWA: Przez niego i jemu równych, Śmierć 
zwyciężyła nad życiem. Już największa ilość 


napzych wnuków umiera, zanim zrozumiełi, jak 
yC. 

YADAN: Nic nie szkodzi. (Pluje w rece i bie- 
rze znów łopatę). -Życie jest jeszcze dość dłu- 
gie ażeby nauczyć się kopać, chociaż oni ży- 
cie skracają. z 

EWA (zamyślona): Tak — kopać, I walczyć. 
Ale, czy. życie jest dość długie dla innych wiel- 
kich rzeczy? Czy oni będą dość długo żyli, aby 
jeść mannę? 

“ADAM: Co to jest manna? 


Kraków. Nicie 


pubiikańskiej |Sejm 
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rządu w drugiem czytaniu. Tizecie czytanie od- 
łożono do dnia dzisiejszego ze względu na to, 
iż w czasie drugiego czytania zgłoszono i u 
chwalono kilka poprawek. Zevyezaj parlamen- 
tarny nakazuje w tem wypadku, aby czytanie 
trzecie odłożyć W chwili, gdy slowa te dojdą, 
Czytelnika, uchwala detinityw na będzie już fa- 
ktem dokonanym. 

Jak wiadomo, czynniki sejmowe i rządowe 
czyniły wysiłki, aby połnomeenietwa pogodzić 
formalnie z konstytucją. Znaleziono tedy WYJ- 
ście zresztą istetnie czysto formalne. Oto peł- 
homocnietw udzielono w formie ustawy ramo- 
wej o naprawie skarbu i reformie waluty. Taki 
też tytuł otrzymała nstawiu uchwalona wezo- 
raj w drugiem czytaniu. 


Motywy i znaczenie wczorajszej uchwały 

Za ustawą wypowiedziały się i głosowaly 
za nią wszystkie kluby polskie. Jest to dużym 
sukcesem rzadu p. Grabskiego, a zarazem na- 
kłada nań dużą ndpowiedziałność. P. Grabski 
stał się w dziedzinie skarbowej panem prawie 
|nieograniczonym na przeciąg sześciu miesięcy. 
Będzie on mial sposobność wykazać, co umie 
i czy potrafi usprawiedliwić zaufanie, okazane 
mu przez Izbę. Izba udzieliła p. Urabskiemu 
pełnomocnietw ze wzgląd na ciężkie położenie 
państwa, wierząc w jego dobre chęci, i uzna- 
jac jego kryształową uezeiwość, a zapominając 
celowo 0 jego dawnych błędach, popelnionych 
w czasie pełnienia urzędu ministra skarbu. Nie- 
wątpiiwie wpłynęło na to stanowisko stron- 
nictw sejmowych także poczucie ich własnej 
bezsiły — jak to wykazywaliśmy onegdaj w na- 
szym artykule wstępnym +g ale bądź co bądź. 
Izba kierowała się rue filekonaniem, że p. 
Grabski w dawne błędy nie popadnie. 


P. Kucharski „na cenzurewanem'" 


W czasie wczorajszego posiedzenia zabrał 
glos także p. Grabski. uzasadniając projekt u- 
stawy. Naszkicował on położenie w barwach 


wioną także pewrćj pikantecji politycznej, zre- 
|sztą pikanterji rzeczowo wcale nie wesolej. Oto 
|P. Grabski > zdruzgotał wprost b. ministra Ku- 
|charskiego, wykazując fikeyjność rzekomej 
równowagi przedłożonego przez ex-ministra 
budżetu i wykazując, ‘lo jakiego upadku do- 


| prowadziło nas jego kilku miesięczne szafar- 


przyjął wczoraj ustawę w drugiem 
czytaniu ustawę 0 pe!'nomocnictwach 


(Dziś zostanie ona ostatecznie załatwioną) 


Na posiedzeniu wczorajszen przyjął Sejm | przesilenie uniemożliwiało ustępującemu rządo- 
ustawę o pełaomocnietwach skarbowych dla | wi zebrania owoców jego pracy. 


'ela © Stycznia 1924. 


DosłOdNY tekst ustawy o pelni- 
mocnictodch 


Ostateczny tekst uchwalony przez komisję 
skarbową i przedłożony wczaraj Sejmowi usta- 
wy ramowej o naprawie skarbu 1 reformie wa- 
lutowej, brzmi jak następuje: 

Art. L Dla naprawy skarbu państwa i przeprowa- 

dzenia reformy walutowej postanawia się co naste- 
puje: 
1) a) Podniesienio stawek bezpośrednich, b) przy- 
spieszenie tominow płatności i uproszczenie pò- 
stępewania w podatku majątkowym oraz zabezpie 
czenie skarbowi zapłaty tegoż podatku w gotówce 
bądź w markach polskich, bądź w walutach obcych. 
c) przyspieszenie tenninu płatności podatku od ka- 
pitałów i rent, d przyspieszenie terminów płatno- 
ści należytości prawnych w byłym zaborze austrja- 
ckim, e) niezaliczenie pa podatek przemysłowy 
przedpłat uiszezonych na poczet tegoż podatku w 
postaci świadectw przemysłowych. 

2, Wprowadzone zmiany stawek ecinych stosowa 
nie do konjunktur gospodarczych, 

5. Zastosowame niezbednych dla uniknięcia defi- 
cyvu budżetowego oszczędności w gospodarce pań- 
stwowej 

4) a) Przekazywanie samorządom nicktórych za- 
dań ji czynność sprawowanych dotąd przez organy 
państwa z wyjątkiem szkolnych i oświatowych. po 
zapewnieniu samorządom odpowiednich własnych 
zródeł dochodowych, b) ustanowienie obowiązku po- 
krywmua precz samorządy wydatków z wpływów 
droga ujęcia skarhowości samorządowej w ścisłe 
przapmsy budżetowe 1 rachunkowe. 

5 Zwiągnęcie do wysokości 500 miljonów fran- 
ków złotych pożyczek panstwowych, którym mogą 
być nadane specjalne uprawnienia i gwarancje nie 
połączone jednak z wydzierżawieniem monopoli i 
kolei państwowych. 

6. Sprzedaż państwowych przedsiębiorstw frze- 
nrysłóowaehandlowych do łącznej wysokości 100 mi- 
ljonow fronków zlotych, z wyjątkiem państwówych 
zakładów naftowych w Drohobyczu, państwowych 
fabryk związków azotowych w Chorzowie i salin. 

1. Dokorywanie — bez naruszenia jednak wypły- 
wających z obowiązującego prawodawstwa cywilne- 
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Nr czeka P. K. O. 140,956, 


am maea n a 
g0 praw osóh trzecich =— zmian w statutach instytu- 
cji ksedytów długoterminowego, jak rownież zmia- 
ny ustaw į statutów, względnie nadawanie státu- 
tow instytucjom finansowym państwa, przedsiębior- 
FtWGM państwowym oraz instytucjom przez pań.l 
stwo datowanym ‘oraz tym, w których państwo po- 
siada udzial i to w następujących kierunkach: 
a) Zcentralizowania ich działalności, 

„b Reorganizacji mającej na cclu osiągnięcie w 
ich gospedarce najdalej idącej arzczędności. 

c) Zapewnienia lokaty wolnych środków tych in- 
stytucyj w papierach państwowych. 

d) Reoryganizucji, względnie łączenia (fuzji). 

8) Ustalenie i wprowadzenie nowego systemu pie- 
niężnego. opartego na monometalizmie złotym, a 
w szczególności polskiej jednostki momelarmej (usta-! 
wą 7 dnia 26 września 1520 r. Dz. U. Nr. 63. por 
140) oraz określenie 1 wypusgęzenie środków płatni-| 
czych, mających mieć boe aty od zobowiązań, w 

9) Ustalenie relacji marki polskiej de nowej jedit 
nestki monetarnej. 4 l 

20, Przerachowanie na nową walutę zobowiązatą 
pubiieznych i prywatno.prawnych oraz ustalenie! 
speesobu i terminu ich spłat. i 

11. a) Ustalenie warurków likwidacji P. K. K, P.| 
b) powołanie do życia banku emisyjnego na mocy 
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specjalnego statutu, jaka banku akcyjnego — z u-i 
działem panstwa — podlegającego nadzorowi pan- 


siwa za zapewnieniem w państwie wpływu, a wiano- 
wicie jego kierowników, udzielenie hankowi emisyvj-. 
nemu uprawnień do emisji biletów bankowych. be- 
dących prawuym środkiem plaur m i pokrytych 
conajmniej w jednej ezwartej do jednej trzeciej czę) 
ści złotem lub zapasem dewiz lub walut, niepodlegau 
jących znaczniejszym wahaniem kursowym; nadanie! 
dokumentom tego hanku charakteru aktów publicz- 
nyeh (tytułów cgzekucyjnych) oraz przekazanie mu 
w drodze alirmacji majątku państwowego, znajdu- 
Jicego się w posiadaniu P. K. K. P., jak również 
majątku skarbu narodowego, tudzież zawarcie z 
bankiem cmisvjnym umowy, ustalającej jego stosu- 
nek do skarbu panstwa, który nie może korzystać 
z kredytu w banku emisyjnym na pokrycie bicżą- 
cych potrzeb administracy jnych. s y 

12. Konwersje i konsolidację pożyczek i zobowią- 
zań państwowych. 

13. Ustalenie jednolitych przepisów ustawowych 
dla calego obszaru Rzeczypospolitej, odnośnie do 
lichwy pueniężhej i towarowej przez zmianę przepi- 
sów dotychczas obowiązujących w ustawach. 

Art. IL Wykonanie postanowień art. L będzie 
przeprowadzone do dnia 30 czerwca 1924 drogą roz- 
porządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej, wydawanej 
ra podstawie uchwał Rady ministrów. Równocześnie 
z wydanymi rozporządzeniami na podstawie i grani- 
cach niniejszej ustawy tracą moc obowiązującą prze 
pisy dotychczas obowiązujących ustaw, sprzeczne 
z temi rozporządzeniami. = 

Art. MIL Ustawa niniejsza obowiązuje na calym 
obszarze Rzeczypospolitej, 

Art IV, Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. Á 


Jaki przebieg miało posiedzenie 


Rozpoezelo się ono o godz. piątej i po za- 


bardzo czaruvch. Mowa jego nie była pozba-,łatwieniu spraw formalnych przystąpiono od- 


[razu do ustawy 0 pełnomocenictwach (ustawy 
ramowej o naprawie skarbu państwa i walu- 


towej. 

REFERAT WYGŁOSIŁ POSEŁ 
KWIATKOWSKI (CHRZ. DEM.) 
Mowea podkreślił. że ustawa jest ostatnim fi- 
łarem dła naprawy skarbu, która załeży od 


flacyjnyjm, t. zn. ten podatek, który opłaca ca- 
ly ogół ludności. wskutek tego, że skarb pań- 
stwa sięga wciąż, zadlużając się, do kasy cmi- 
tującej banknoty, wyniósł w ciągu 9 miesięcy 
ub. r. 147 miljonów franków złotych, co do koń- 
ca roku równałoby się sumie 200 miłjonów 
franków złotych. Gdyby ta suma 200 miljonów 
franków złotych była w r. 1923 zapłaeona nie 


|w postaci podatku inflacyjnego. ale w postaci 


|stwo. Rozwiał on też ostatecznie iegendę, ja- | Sejmu. Mowca zaznaczył też, że obecna ustawa innych podatków, to już w r. 1923, możnaby 


koby w chwili ustąpienia poprzedniego rządu 
wszystko było już gotowe do naprawy skarbu, 
najcięższy okres był już poza nami, a tylko 


EWA: Pożywienie, spadające z nicha, zro- 
bicne z powietrza, nie wykopane w brudny 
sposób % ziemi. Czy poznają wszystkie drogi 
wszystkieh gwiazd w swojem krótkiem życiu? 
dwustu łat do namczenia 

Głosu. Kiedy załedwie 


| Enoch potrzebował 
się tlumaczenia wolii 


osiemdziesięcioletniem dzieckiem jego dziecin-| 


ne usiłowania zrozumienia Głosu byty bardzi 


skrócą, swoje dni, będą kopali i walczyli i za- 
bijadi i umierali; a ich dzieci, Enochowie, 
wiedza im, że jest wolą Głosu, 
| watczyli, zabijali i umierali na zawsze. 

ADAM. Jeżeli oni są leniwi i mają wolę w 
kiemnku śmierci, nie mogę im pomóc. Ja chcę 
żyć mojo tysiąc lat; jeżeli omi nie chcą, niech 
mmierają, i niech będą potepiemi. 

EWA: Potępieni? Co to jest? l 

ADAM: Stan tych, co! więcej kochają śmierć. 
niż życie, Prządź dalej i nie siedż leniwie, pod- 
czas kiedy ja natężam dla ciebie muskuły. || 

EWA (powoli biorąc kołowrotek): Gdybyś 
nie był takim glupcem, znałazłbyś coś lepszego 
dla nas oboja, niż przędzenca i kopanie. l 

ADAM: Zajmij się swoją praca, mówię ci; al- 
bo pójdziesz bez chleba. 

EWA: Nie samym chlebem żyje zawsze czło- 


i SE w, f Ardziej | szac, że 
niebezpieczne, niż wściekłość Kaina. Jeżeli oni| JEST ZŁUDZENIEM, JAKOBYŚMY PRZE- 


daje rządowi większe pełnomocnictwa, niż się 
ich domagał, a komisji zależy na tem, by stwo- 
rzyć taką psychikę, która dopomoże rządowi 
do spelnienia jegw zadania. 


Exgosć p. Grabskiego 


Z kolei zabrał głos prezes rady ministrów, 
| który mowę swoją rozpoczął od pytania, czy 
niezwykła ustawa, nad którą obraduje Sejm, 
wynika z niezwykłych stosunków. Mowca dał 
na to pytanie odpowiedź twierdzącą, podno- 


BYLI JUŻ NAJCIĘŻSZY OKRES. 


U Po-|Stan długów państwowych wzrastał stale ku 
ażeby kopali |kogeowi roku ubiegłego i wynosił dnia 1 stycz- 


nia br. 91.000 miljardów. Mowca stwierdza, że 
ŻADNEJ NIEMA POPRAWY W TYM 
OKRESIE. 

Podatek majątkowy — mówił premjer — 
którego pierwsza zaliczka. na pierwszą ratę ze- 
brana już w tym»roku wyniosła wszystkiego 
150 miljardów, na franki złote 103 tysiące. Su- 
ma to absolutnie znikoma. Prawda, że zaliczki 
dobrowolne zlożone w $umie tej wyniosły bez 


i porównania więcej, albowiem te 


DOBROWOLNE ZALICZKI NA PODATEK 
MAJĄTKOWY DAŁY 12 MILJONÓW FRAN- 
KÓW ZŁOTYCH, 


ale i ta suma jest znikoma. (Szumnie reklamo- 


wiek. Jest jeszcze coś innego. My jeszcze nie | "RA akcja p. Korfantego nie była więc w isto- 


wiemy, co to jest; ale pewnego dnia znajdzie- 
my to: a wtedy będziemy tylko tem jednem 
żyli; i nie będzie już więcej ami kopania, an 
przędzenia, ani walki, ani zabijania. 

(Ona przędzie zrezygnowana, on kopie nie- 
cierpliwie). 


Koniec części pierwszej. 


pmr O - 


cie czemś tak nadzwyczujnem. Red.). Ona jesz- 
cze nie dała sie uwidocznić w naszym* budże- 
cie, albowiem jest za mała. Nio potrafiła się 
zupełnie uwidocznić w tym wskaźniku, który 
co 10 dni trzeba przed sohą stawiać jako ra- 
chunek sumienia we wskaźniku, czy istotnie 
zadłużenicagkarbu państwa w stosunku do P. 
K. K. P. wzrasta, czy też zbliża się moment, 
kiedy będziemy się wyzbywać tego najgorsze- 
go ze sposobów pokrywania wydatków państwa 
czy istotnie to, co się nazywa podatkiem in- 


| Alo nie sięgać do tej kasy drukującej pieniądze 


i jaźbyśmy się pozbyli tej zmory, trapiącej cały 
ludność, i będacej powodem słabości państwa, 
Jednak nie byliśmy w stanie zrobić to w roku 
1923, 

W braku tego wskaźnika naszych niedoma 
gań budżetowych, również sprawa wskaźni 
przed nami się zarysowuje. Jest to 
NIEUSTANNY SPADEK MARKI POLSKIEJ, 
spadek, który się czasami zatrzymuje na parę 
tygodni. Dawniej zatrzymywał się na parę mie- 
sięcy, a w 1923 mieliśmy nawet okres, kiedy 
przez 9 miesięcy marka nie spadała. 


miało miejsce przez 2⁄2 miesiąca, a w końcu 
roku tego już tylko parę tygodni. Dziś, jeżeli 
parę dni marka nie spada, to już* następuje 
przypuszczenie, że jest dobrze, tak — to nasze 
wymagania w tym kierunku zmalajy. Cóż to 
jest spadek marki? 'Ten nieustanny spadek 
marki był przecież przyczyną tej niewspółmier- 
ności naszych dochodów państwowych, 0n 
zniszczył źródło wydajności podatku, który 
zdawało się, powinien był stawić ezoło spad- 


kowi, mianowicie podatku obrotowego. Nie do- 


trzymał jednak podaiek obrotowy swojej wy- 
dajności dła skarbu, wskutek silnego napięcia 
spadku marki. Przedstawia się on tak groźnie i 
dla r. 1924, a to nawet niezależnie od cwego po- 
tężnego zabezpieczenia dochodów, jakiem jest 
waloryzacja podatków, albowiem i 
WALORYZACJA NIE WYSTARCZY, GDYBY 
SPADEK MARKI MIAŁ SIĘ ODBYWAĆ W, 
TAK SZYBKIEM TEMPIE, 
jak w r. 1923. Bo zanim ten zwaloryzowany 
podatek będzie wydany, upłynie już parę ty- 
godni, miesiąc, 172 miesiąca, a w tym CZASIE 
może on stracić już 2—3 razy swojej wartości, 
wskutek czego znowu nie będzie można za- 
przestać druku marek. JF 5 
JAK ZAHAMOWAĆ TEN ROZPĘD ZANIK6, 
WY MARKI POLSKIEJ? 


(Okres _ 
rządów p. Michalskiego). Później w początkach 
zeszłego roku zatrzymywanie się tego spadku — 


U 


7 


` 


> mej na $ lata ja: 


Dai NIE PODWYŻSZY 


- SIĘGN 


w" 

u "obok sprawy, nierównowagi budżetowej 
trzeba poruszyć sprawę bilansu handlowego. 
Utarło się już przeświadczenie, że nasz bilans 
haudlowy jest czynny i wciąż czekamy, kiedy 
to się uwidoezni w zwyżce marki. Lecz dlacze- 
go mimoto wciąż się słyszy, że zaofiarowanie 
obcych walut ną naszym rynku jest mniejsze, 
niż popyt? Dlatego, że ludność oprócz tych 
(walut, których potrzebuje na import, zaopa- 
truje się nadto w waluty obce, aby w nich lo- 
kowaąć swoje oszczędności, a nawet swoje ka- 
nitaly obrotowe. 

Przy tej sposobności 
PARĘ UWAG KRYTYCZNYCH © NATURZE 
+ NASZEGO OBROTU HANDLOWEGO. 

W r. 1023 mieliśmy większy wywóz, niż 
przywóz, lecz wahania się w cyfrach poszcze- 
6lnych miesięcy są znacznie. W miesiącach, w 

órych spadek marki był największy, równo- 
cześnie wywóz spadał znacznie w porównaniu 
b innemi miesiąciuni, W mareu i kwietnin wy- 
Wóz sięgał 138 miljonów franków złotych, w 
Maju i czerwcu 94 miliony, w sierpniu i wrze- 
Eniu 113 mitjonów i 116 miljomów, w paździer- 
hiku 57 miljonów. W przecięcia wahania mię: 
dzy sąsieduiemi miesiącami wynosiły przeszło 
10 milionów, a wynosiły do 40 miljonów. —- 
Wskutek tego skarb musi mieć rezerwę walut 
obcych do 100 miljonów franków, a nawet wig- 
eej aby nawet w najgorszej konjunkturze przy 
miesiącach najniekorzystniejszych, nie pozosta- 
wić naszego rynku walutowego przed zupełnem 
wyczerpaniem. 

Następnie 
POSIADANIE PODWALINY POD STWORZE- 

i NIE TEGO ZAPASU. 
Podatek majątkowy, Ściągnięty w dobrowol- 
nych zaliczkach w walucie obcej dał nam 12 
miljonów franków złotych. Wiele jest jedna 
jeszcze w tym względzie do zrobienia. : 

A teraz 8-cia dziedzina. Wskazałem, że dzie- 
dzina dotychczasowego druku marek przedsta- 
wia się źle. Dziedzina obcych walut wykazuje 
zaledwo maly początek. 
ją, TRZECIĄ BZIEDZINĄ JEST BUDŻET 
agat, NA R. 1924. 
/Ta stoimy przed bardzo powaźnemi niebezpie- 
czeństwami. Nie wolno nam poprzestać na pew- 
nej radości z tego, że jest to pierwszy budżet, 
przy którym się możemy nawet spodziewać 
pewnej przewyżki dochodów nad wydatkami. 
Nie idzie nam bowiem o to przecie, jak budżet 
jest uiożony, ale jak życie układać się będzie. 
'A w życiu tem widzimy, że kardzo poważne p9- 
zycje będą zmuszały aparat państwa do wy- 


datków w większej mierze, aniżeli to jest w | budżetowa nie byłaby zabezpieczona, 


NOWA REFORMA — 


d 


biegunie stoi reata złota zwaloryzowana, która |ża. Jeżeli zatem staniemy na tym gruncie, że 


jest papierem stałym, konserwatywnym w prze- 
ciwieństwie do bonów złotych. które są papie- 
rem spekulicyjnym. Pomiędzy tymi dwoma 
krańcowymi projektami papierów publicznych 
istnieje cala skala zupełnie niewyzyskana, Na- 
leży to źródło wskrzesić, aby ea miesiąc zaśilić 
skarb dla pokrycia deficytu budżetowego. 
Jeżeli zatem zgodnie 2 tym planem, w naj- 
krótszym czasie potralimy budżet niecałorocz- 
ny, budżet miesięczny, budżet niepapiecrowy, ale 
realny naprawdę zrównać z dochodami, po- 
wstanie pytanie, kiedy to należy zrobić i kiedy 
to należy zrobić w danym momencie w zakresie 
walutowym. Twierdae, że 
Z TYM WYSIŁKIEM PODATKOWYM, Z TYM 
WYSIŁKIEM POŻYCZKI ZWLEKAĆ NAM 
NIE WOLNO ANI TYGODNIA. 
Jeszcze z końcem stycznia powinien się roz- 
porząć ekres nowy ohfitych wpływów na po- 
datek majątkowy, wpływów większych niż te, 
które przewidzieliśmy w grudniu, wpłat tak 
znacznych, abyśmy mogli mieć przeświadcze- 
nię, że 
W LUTYM BĘDZIEMY MIELI ŚRODKI, NIE- 
ZBĘDNE DO POKRYCIA DEFICYTU. 
A wtedy należy nam powiedzeć i rozstrzygnąć: 
tzy przeprowadzić to. do czego nasze spole- 
czeństwo aspiruje, czy przeprowadzić reformę 
walttową, czy też jeszcze z nią zaczekać. W 
stosunku do reformy walutowej co kwartał, co 
miesiąc zmieniają się nastroje naszego społe- 
czeństwa. W roku zesztym myśleliśmy o tem, 
jak o tematach prawie teoretycznych. Mówili- 
śmy, że to musi być poprzedzone długim okre- 
sem walki o zrównoważenie budżetu, Bam uło- 
żyłem projekt 3-lelniego okresu takiego zrów- 
noważenia. Ale cóż dziwnego, że życie nam 
podpowiada jedne wskazówkę, że im większe 
robiliśmy postępy na grudzień ze zrównoważe- 
niem budżetu, tem większe wzrastało pragnie- 
nie reformy walutowej, tombardziej pragnęli- 
śmy, aby ta reforma się zbliżyła. Był już prze- 
cię moment w r. 1920, kiedy nam się zdawało, 
że relorma nas już czeka w najbliższym czasie. 
Przecie już wydrukowałiśmy zlote polskie, już 
zapowiadaliśmmy, że papiery na złote polskie są 
gotowe, zostaly przywiozione i znałszły się 
na składzie u nas. Przypomnijmy sobie, że już 
w r. 13920 zdawało się nam, że jesteśmy w 
przededniu reformy walutowej, a w ostatnim 
czasio aspirujemy, aby się ona jak najbardziej 
do nas zbliżyła. Jednego strzec musimy się bez- 
względnie. Reforma walutowa, przeprowadzóna 
w warunkach, w których równowaga 
w 


budżecie oznaczone. Należy być przygotowa- których nie moglibyśmy się naprawdę obejść 
nym, że zwiększóne w ciągn roku z powodu bez drukowania marek na potrzeby państwa, 
ustawy o uposażeniu urzędników państwowych reforma taka byłaby 


wydatki pasze dosiczną wysokości okolo 100 


NAJSZKODLIWSZYM EKSPERYMENTEM, 


miljonów franków złotych. Byliśmy ponadto ja takiego eksperymentu czynić nam nie nale- 
świadorci, że nie można zmniejszać wydatków |ży. Gotów byłbym przyznać, że to sprawiłoby 
na nasze wojsko, abyśmy się czuli bezpieczni, ulge na trzy miesiące albo pół roku, ale nie 


a bez tego sanacji skarbu nic przeprowadzimy. 
Wreszcie jakkotwick należy mieć pewność, że 
budżet kolei zostanie zrównoważony, ta 


warto nam czegoś podobnego robić. My musi- 
my dążyć do czegoś większego, niż do ulgi pa 


jc- |romiesięcznej, Dlatego nie wolno nam przy- 


dnak nie należy zgodnie z budżetem tym ża- stępować do relormy walutowej bez zapewnie- 
pominać, że kolej, tak jak każde finansowć |nia sobie całkowitej realności równowagi tego 


przedsiębiorstwo, 
obrotowego, musi rozporządzać większym ka- 
pilałicm obrotowym, niż tym, który będzie po- 
Chodził z wpływów, zrealizowanych „w stycz- 
niu, pochodzących z poprzednich miesięcy. 
Wszystko to, o czem mówiłem, nakazuje po- 
wiedzieć otwarcie i jasno, że poza tym budże- 
tem, jaki mamy przedstawiony, jest absolut- 
mie niezbęduem uzyskanie takich środków, któ- 
reby dały paręset miljardów marek, a któreby 
naprawdę wpłynęły do kasy państwa w ciągu 
1924 r. 
Obok tej niezbędnej konieczności jest rzeczą 
 pierwszorzędacj wagi, kiedy one mają wpły- 
nąć. Pod tym względem budżet na r. 1924 
wzbudza najwyższe zanłepokejenie. Najbliższą 
koniecznością jest mieć taki rozkład ciężarów 
i takie podniesienie dochodów, że ten rozkład 
n da się poprawić inaczej, tylko przez ogrom- 


PODNIESIENIE DOCHODÓW I PODATKÓW 
pe BEZPOŚREDNICH, 
ażeby na prawdę w każdym z tych kwartałów 
zabezpieczyć przynajmniej połowę ogólnych 
w dochodami z podatków bezpośred- 
nich. Każdy krajow položeniu takiem, jak na- 
sze, nie znalaziby innej odpowiedzi. 
E ae: A Ba ciagu swoich wywo- 
rolę podatku dochodowego w akcji przy- 
 wrócenią równowagi budżetu, który to poda- 
tek, uchwalony przez Sejm w sumie ryczadto- 
ko 
 SANACYJNY FUNDUSZ PODSTAWOWY, 
 zmaczył mowcą, że w „najbliśszym miesiącu, 
a awoii w najlliżzzem=półroczi s >» 
PODATKU. GRUNTO- 
WOD, 
Ilatem, że chcąc Bardzo siłnit podwyż- 
podxtes majątkowy, zdaje sobie sprawę 
t «ga, że paława tegu podatku spada na rolni- 
ków. Podałesiony podatek majatkowy nie spa- 
dą ma włościau, gdyż 0/10 włościan w Polsce 
nie będzie znało tego podatku, Trzeba jednak- 
że uwzględnić, że inflacja odbiia się szcze- 
gólniej dotkliwie. na wiościnnach, którzy naj: 
„więcej stracili na spadku marki. Dlatego nale- 
ży obciążyć klasy lepiej uposążońe i 
ĄĆ DO PODATKU MAJĄTKOWEGO, 


T 


| mchwnlonego przez Sejm w kwocie 1 miljarda 


Aranków złotych, Rząd nie myśli 0 wyczerpa- 
miu teo fumiuszu, pragnie tylko uzyskać 1% 


W gotówce. Ale to nie wystarcza. Trzeba to 
Y- Wee żk 


| "z 


, co nożna osiągnąć z nowych źródeł 
h, bardzo zaniedbanych, 
POŻZYCZKAMI WEWNĘTRZNEMI. 


poda! ù 
* Niestety do pożyczek wewnetrznych znie- 


-~ chęciło się społeczeństwo skutkiem deprecjacji 


marki. W r. 1923 zrobiono pierwszy krok ku. 
poprawie, stwarzano zwaloryzowany papier 
procentowy, to jest bony złote. Na przeciwnym 


galne. Ale przypuśćmy, że to się dzieje. przy- 
puśćmy, że to ma miejsce, w którym miesiącu, 


nie mas nie powinno wstrzymać od wielkiego 
i szybkiego wysiłku w zakresie płacenia podat- 
ku majątkowego, w zakresie rozpoczęcia akcji 
pożyczek wewnętrznych, w zakresie całkowi- 
tego pokrycia budżetu wpływami skarbowemi, 
w takim razie poxostanie nam, powiedzmy w 
paru słowach to, ma czem my oprzemy reformę 
walutową, do której aspirujemy i do której po- 
winniśmy być w swoim czasie gotowi. 
Tu promjer skrcslił ewolucję pojęć, jakie w na- 
szem społeczeństwie rozwijały się w sprawie 
BANKU EMISYJNEGO, 

poczem zaznaczył, że nie możemy wzorować się 
na Austrji, która była w położeniu calkowicie 
katastrofalnem. 

Dlatego też naszej instytucji emisyjnej, która 
ma być dowodem uzdrowienia pewnego naszych 
stosunków, powinniśmy dać taką formę, jaką, 


widzieliśmy w państwach zachadnich Europy | 


przed wojną, to znaczy, instytucji akcyjnej, ale 
nie czysto prywatnej, takiej instytucji, któraby 


Dyrekcja 10n 


NAE 


zgromudziia w kmj wśród szerokich warstw ; BĘ 


Indności pewną ilość kapitałów akcyjnych 
krujawych, któraby mogła mieć również pewien 
vdział kapitalu akcyjnego rządowego. Rza 
zubozpicczyłby swój wplyw przez bupowiedne 
mianowanie i zatwierdzanie osób kierujących 
w taki sposób, qahy istotnie ta instytucja nie 
stała się * 

IGRASZKĄ W RĘKACH PRYWATNYCH 
i grup zainteresowanych, a służyła sprawie po- 
żytku powszechnego, zarówno publicznego ży- 
cia gospodarczego, jak i wszystkich innvch po- 


trzeb kredytowych, z wyłączeniem oczywiście |$ 3 
potrzeb kredytowych państwa, któryin ta insty- |$ 
A więc w tym za- |Ę 


tucja służyć nie powinna. 
kresie i w tym charakterze sądzę, że sprawa 
dojrzała, Mizłem też dowody, że wśród naszej 
opinji, niema rozbieżności poglądów co do te- 
go, że powolanie do życia takiej instytucji jest 
uznawmie przez wszystkich zu najlepszy spo- 
sól wyjścia, za najlepszy program na przy- 
szłość w zakresie banku emisyjnego. Do jej 
przygotowania. do jej sformułowania 
"NALEŻY PRZYSTĄPIĆ NIEZWŁOCZNIE, 
a moment, kiedy ons zacznie działać, zależeć 
będzie ściśle od momentu zrównoważenia na- 
szego budżetu państwowego. 

Alè społeczeństwo — jak wywodził promjer 
dalej — musi uświadomić sobie, że notrzelmy 
jest jak największy wysiiek, że minęła stanow= 
czo em, w której 
BOGACIŁY SIĘ JEDNOSTKI, A UBOŻAŁ 

SKARB PAŃSTWA. 
Przypomniawszy czasy ministra skarbu Lubec- 
kiego w lutątch 1815—1821, zakończył p. Brab- 
ski swoje wywody. następującym zwrotem: 

Codzienny kurs marki polskiej, wykaz na 
szej PKKP, który co dziesięć dni się odbywa, 
i to. że zdajemy sobie sprawę z tego, że 
WSZYSTKIE INNE NARODY DOKOŁA NIE 

CENIĄ SORIE NAS, 
nie biorą nas na tyle, że nie watwiają nam na 
szego bytu polityczacya w tej niierze, w jakiej 
na ta zasługuj 2 fakt wskntek tego, że 
wykazujemy szęzugłość naszych sił. Szczupłość 
naszych sił može się słać niebezpicczną. Bez 


wymaga pewnego kapitalui budżetu, przed wypróbowaniem przynajmniej takiej admoniceji musiny zrozumieć, że jest nij- 
przez jeden miesiąc, że to jest istotnie osia- | wyzszy ezis i 
4 i 


że przyszedl moment, kiedy musi- 
my zabezpieczyć nasz byt polityczny w tyc! 
wielkich rozmiaracu, w jakich patlrzność nam 


truduo to powiedzieć, staramy się, aby to bylo zęsjąją. aby nasza sfczupłość nie okazala się 


jak najszybciej. Jeżeli to jednak bedzię miało | 


tylko abysmy istolnie wszyżlko, co mamy da 


miejsce, wówczas będziemy musieli sobie po- | gznia, dali, aby doprawdy ta równowaga nastą- 


wiedzieć jasno, że 

ZWŁEKAĆ Z REFORMĄ WALUTOWĄ RÓW- 
NIEŻ NAM NIE WOLNO, 

ani odkladać, ani zwlekać. Należy upatrzeć mo- 

ment i być gotowym na tę chwilę, przygoto- 

wać się już dziś należy. Reforma walutowa 

istotnie  pozatoni, 


piła, > 
Byskusja 


Po mowie premjera rozpaczęła się dyskusja. 
Pos. Głąbiński imieniem Z. J N. oświadcza, 


że stanie się dobrodziej- |że będzie głosował za projektem ustawy, wedle 


stwem dla całej ludności kraju, będzie dopiero | brzmienia komisji skarbowej. 7. L. N. zdaję s0- 


prawdziwem zabezpieczeniem realności wyko. |bie sprawę, że 
|względu na stosunki gospodarcze i skarbowe, 


jgdyż w interesie wszystkich leży, aby proces 


nania naszego budżetu. Jednym przecie z naj 
poważniejszych zarzutów przeciw temu, czy 
jest rzeczą możliwą z kraju wydobyć tyle 
środków pieniężnych, ile potrzeba na zaspoko- 
jenie wszystkich naszych potrzeb, jeden z naj- 
ważniejszych zarmitów, a jednocześnie argu- 
ment za tem, że musimy sobie dawać radę bèz 
pomocy zagranicy, jest ten, że się mówi, że na- 
sze marki polskie są tak mało warte, że na to, 
żeby budzotowe wydatki pokryć, musielibyśmy 
obrócić niemi jakieś fantastyczne ilości razy 
w ciągu ruku. Otóż ten argument zupełnie od- 
pada również wtady, kiedy staniemy na grum- 
cie reformy walutowej. Dopiero reforma walu- 
towa da nam te niezbędne środki płatnicze, co 


tem krok jest konieczny ze 


dojścia do banku emisyjnego był najkrótszy. 
Klub mowcy liczy, że minister skarbu oceni 
doświadezenia, zapoczątkowane przez rząd po- 
przedni i że przy podwyźszuniu podatków bę- 
dzie się liczył z możliwością płacenia ich przez 
obywateli. Pragniemy — mówił p. Głąbiński — 
podnieść zaufanie społeczeństwa do naszej u- 
miiejętności rządzenia, a zagranica zrozumie 
dziwaczność pogłosek o nierządzie finansowym 
w Polsce, wobec dojrzałości politycznej nasze- 
go społeczeństwa. 

Pos. Thugutt (Z. P. 5. L.) oświulcza: Cyfry, 
przytoczone przez premjera Grabskiego, są do- 


do których będziemy mogli być spokojni, że jsyć tragiczne, by uważać za obowiązek obywa- 


one starczą. a poszezegóui płatnicy i ieh mi- 
jatki, czy na to starczą, to jest inne pytanie, 
ale środków płatniczych na to wtedy nie za- 
1- 


że wogóle 
++ „cALEŻY NAM WPADAĆ W STAN 
ZWĄTPIENIA 
to do zdolności p!łatuiczej, opierając się na tym 
Argurmencie, że marek jest zamalo w obiegu, 
bo przecje doskonale wiemy, że nie marka jest 
naszym wiównym środkiem obiegowym. Ona 
jest tylko jednym ze zśrodków obiegowych. 
Środki obiegowe nasze są bardzo różnorodne. 
Dolar wśród nich odgrywa bardzo poważną ro- 
lẹ nie wiadome nawet, czy nie większą, niż 
m . W niektórych częściach naszego kraju 
i złoto odgrywa rolę. Choctaż będziemy się ð- 
bawiać, że zbraknie nam marek dla pobrania 
ustanowionych na skarb podatków, to możemy 
te obawy uznać za pionne wobec tego, że go- 
towi jesteśmy rożwinać w całoj gini aparat i 
SPOSÓB POBIERANIA PODA:KU MAJĄT- 
KOWEGO W NATURZE. 

Nie na tem gorzej skarb nie wyjdzie. Potrzeby 
wegla naszego 34 barzo znaczne, możemy zti- 
penie je płacić, otrzymując go w naturze jako 
rodzaj niszęzania się za podatek majątkowy. 


Tak samo możemy úvzynić w stosunku do zbo- 


telski wyrzeczenie się części praw naszych dla 
przyśpieszenia i uskatecznienia sanacji skarbit. 
Ustawa daje pełnomocnietwa wprawdzie w 


het Przy tej sposobności muszę zaznaczyć, | granicach konstytucji, ale takie, których dotąd 


nikt nie żądał, ale które damy jedynie dzicki 
bezwzględnej wierze w dobrą wolę ministra 
skarbu, jego uczciwość i chęć szukania pienię: 
dzy tam, gdzie są. Jako członek ciała ustawo- 
dawczego muszę oświadczyć, że nagonka w 
prasie przeciw Sejmowi jest tylko dowodem 
zdzieczenia. Stronnictwo mowcy będzie głosować 
za ustawą. Co do terminu trwania ustawy, to 
uważam, Że 6 miesięcy jest dostatecznym okre- 
sem obustronnej próby. Uchwalenie ustawy jest 
ciężkim i twardym obowiązkiem, które snelnić 
potrafimy (Brawa na ławach Wyzwolenia). 
Pos. Diamand (PPS): Cała ludność nabrała 
przekonania, że nastała chwila, w której nie 
wolno się wahać, aby uczynić wszystko dla ura- 
towania skarbu. Potrzeby państwa nokrywali- 
śmy nie dochodami, lecz dewaluacją, zacią- 
gneliśmy długi u ludności, których nigdy nie 
obewiązaliśmy się spłacić a obecnie doszliśmy 
ło tego, że nie mamy środków  obrotowycit 
Wszystkie rządy nasze napotykały w wieksza- 
ści tej Izby, albo u mniejszości bardzo poważ- 
nej pod względem gospodarczym i spolecznym, 
na opór przeciw podwyższeniu dochodów. Nie 


uwiadamia z głębokim żalem 


ś. 


można wprawdzie zaprzeczyć, że podatki pod- 
wyższono, ale nigdy w tej mierze, aby cel osią- 
gnąć. Rządowi obecnemu nie chcę czynić uj- 
my, nie mam do tęgo prawa, ale musi się bu- 
dzić wątpliwość, czy potrafi on skorzystać z 
tych pelmomocenictw tak, ażeby dojść do celu. 

Stronnictwo mowcy będzie głosować za usta- 
wą, ale z lękiem w sercu. Obawiamy się — mó- 
wił p. Diamand — że p. Grabski nie opanuje 
tej sytuacji. Na komisji chcieliśmy p. Grabskie- 
mu dać plain pouvoir do podwyższenia docho- 
dów. Ale w tem otoczeniu sugestywnie powie- 
dział on, że podatku gruntowego nie podniesie 
iże wogóle podniesienie podatków jest bardzo 
trudne. Boję się więc, że rząd nie będzie ko- 
rzystał z tego pozwolenia. Mowca domaga się, 
aby rząd nie miat prawa Sprzedawać między 
innemi kopalń państwowych. Dalej stawia 
wniosek, dotyczący powołania Tymczasowej 
Naczelnej Izby Gospodarczej, dla współdziaia- 
nia jej z władzami państwowemi w sprawach 
gospodarczych, w szczególności przy wypraco- 
waniu państwowego planu gospodarczego i jego 
wykonaniu. Wreszcie oświadczył, że sprawa u- 
bezpieezenia bezrobotnych musi być załatwio- 


na. Stronnictwo moje przyjmuje tę ustawę i gło- | 


sować będzie za nią. 

Pos. Byrka (Piast): Premjer Grabski dosko- 
nałe wyczuł moment, kiedy można zażądać tych 
pelnomocnictw. Rząd ten składa się wprawdzie 
z ludzi nowych, nieznanych z dzialalności poli: 
tycznej, ale osoba p. Grabskiego jest nam zna- 
na. Wicmy, że jest energiczny i że nie da się 
sprowadzić z raz obranej drogi. Oczekujemy, że 
rząd będzie korzystał z pełnomocniciw ze Ści- 
sią beźstronnością. Będziemy głosować za usta- 
wą. 

Pos. Frostig (Koło żyd. oświadcza, że ustawa 
nie doprowadzi do sanacji. Mowca powątpiewa, 
czy społeczeństwo będzie mogło w ciągu roku 
dać 1500 do 2060 miljonów franków w złocie, 
wreszcie uważa, że ustawa jest przekroczeniem 
konstytucji. Z tych względów oświadcza się 
przeciw ustawie. 

Pos. Stroński (Ch. N.) oświadcza, że klub 
chrześcijańsko-narodowy będzie głosował za 
ustawą i podkreśla, że gruntowne przerobienie 
projektu jest dowodem troski Sejmu, aby rzecz 
była załatwiona zgodnie z konstytucją. Sejm 
uchwalając dziś tę ustawę, nie kończy weale 
pod tym względem swej pracy, nie mówi rzą- 
dowi do widzenia za sześć mesięcy, lecz powia- 
da, że jest skłonny towarzyszyć mu dzień w 
dzień przez te sześć miesięcy, jak tego rwyma- 
ga nasz ustrój państwowy. 

Pos. Chadzyński (NPR). Dewalucja marki 
dokucza przedewszystkiem kłasie robotniczej, 
to też nigdy minister Grabski nie był tak po- 
pułarnym, jak wśród robotników, nie tylko za 
względu na swoje zasługi, lecz także jako 
przyszły lekarz. Spodziewamy się, żo p, mini- 
ster odwzajemni się nam za tę naszą lojalność 
i wczuje się w położenie najbiedniejszych z po- 
śród ludności państwa i swojemi zarządzenia 
pozwoli im przetrwać przesilenie, które musi 
powstać w pierwszej fazie sanacji. N. P. R. bz- 
dzie głosować za ustawą, sprzeciwia się tyl- 
ko artykuiowi 6, mówiącemu o sprzedaży przed 
siebiorstw państwowych. 

Pos. Paweł Wasyńezuk z klubu ukraińskie- 
go oświadcza, że klub ten będzie glosować prze- 
ciw całej ustawie. 

Pos. Toczek (grupa pos. Bryla) nie wierzy, 
aby do lutego albo do marca mogło nastąpić 
oszacowanie majątków w. Polsce i dla tego 
potrzeba znaleźć jakiś klucz dla osiągnięcia tej 
sumy, która przypada na rolnictwo. Za podsta 
wę należy: wziąć podatek gruntowy i to wła- 
śnie mają na celu wniesione poprawki. ` 

Poseł Roguła (Klub białoruski) oświadcza, 
że klub białornski wypowiada się przeciwko usta- 
wie, Nie wnosi żadnej poprawki, ani też nie be- 
dzie głosować za żadnemi poprawkami. 

Poseł ks,40koń (Chłopskie Stronnictwo Ra- 


dykałne): k%ub mowcey stoi pa grancie konsty-| 65 


uiZjSwad wzajemnych UdGZpieCZEŃ 
zawiadamia z głębokim żalem o zgonie zasłużonego dyrektora- 
referenta Towarzystwa „ " 


HENRYKA SZATKOWSRIEGO 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul Basztowej L. 4 na 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w sobotę dn. 5 stycznia 1924 
o godz. 3 po południu. 


)CZEKISTWO ZAŁOBNE 
odprawionem zostanie we wtorek dnia 8 b. m. o godz. 9-ej rano 
w kościele św. Florjana | 


DYRERCJA 


POWSZECHNEGO BARKU ZWIĄZKOWEGO © POLSCE 


nadzorczej, Dyrektora-Referenta Tow, wzajemnych ubezpieczeń 


HENRYKA SZATKOWSKIEGO 


Niedziela, 6 stycznia 1924. 4 
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o zgonie swego Członka Rady 


tucji, która jaż przesądziła zakres władzy Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. W przedłożonej asta. 
wie dopatruje się naruszenia tych zasad kon- 
stytnceyjnych. Mimo tego ustawy zwalczać nie 
bę dzie. - 

Poset Królikowski (komunista). Zgłasza 
do ustawy poprawki, aby nie wolno było podno- 
sié podatków od peusyj pracowniczych i robot= 
niczych i gruntowego poniżej 6 morgów, aby 
przy oszczędnościach państwowych nie ucierpiała 
oświata, opieka i ubezpieczenia spoieczeństwa, 
Proponuje skreślenie uprawnień do zaciąganią 
pożyczek i sprzedaży przedsiębiorstw państwo- 
wych, ` 
Poki Diamand oświadcza, że wveofuja 
proponowaną w punkcia 14 artykułu I. Faczel: 
ną lzbę gospodarczą, ;ponieważ sprawa ta po 
winna być uregulowana gospodarczo. 


Uchwała 


Sprawozdawca posel K wiatkowski oświad ( 
cza się za niektóremi poprawkami. 

W głosuwaniu przyjęto drobne poprawki pa 
sia Knotego do art. 4 pankt b). Następnie przy 
jeto w punkcie 10 poprawkę posła Diamandą 
aqy dodać zdanie „zastosowanie nowej walut: 
do ebliczenia wkładek (premij), jakoteż I świa 
czen pieniężnych (rent) w  ubezpieczeniacł 
svałecznych. W punkcie 11 przyjęto poprawk 
posła Łypacewicza (Wyzw.), aby zamiast słój 
„zavewnienie państwu wpływów na mianowania 
jego kierowników“ bvło powiedziane: Z mia: 
newaniom prezesa banku i zatwierdzeniem kig- 
rowników*. 

(Z tego powodu powstał spór między p. Dia- 
mandem a p. Thaguttem. P. Diamaud uważał 
poprawkę „Wyzwoleńców* za szkodliwą. Przyp, 
Red.) 

Wreszcie co do punktu 11 przyjęto poprawką 
posła Kwiatkowskiego, aby zmienić w sposób 
następujący jego brzmienie „..do skarba pań: 
stwa, którego rząd nie mogł korzystać z kra- 
dyłu w Banku emisyjnym, ani na pokrycie pa», 
trzeb administracyjnych ani inwestycyjnych*,' 

Wszystkie inne poprawki odrzucono i na 
tem ustawę przyjęto w drugiam czyłan”. 
Trzecie czytanie ma posiedzenin sobotniew, 
które rozpocznie się o godzinie 12 w południe.: 

Na porządku dziennym między inaemi pro- 
wizorjum budźatowe. 


Prasa warszawska o uchwajeniu 


pełnomocnictw 


Warszawa, 5 stycznia (AW). Cała prasa po» 
ranna jednomyślnie podnosi wczorajsze obra* 
dy sejmowe, które cechowała w tak poważnej 
chwili harmonja. „Kurjer Warszawski” stwier- 
dza, że 18 punktów ustawy, to trzynaście wiel- 
kich doniosłych ustaw, których załatwienie 
przewiekwoby się w Sejmie nieskończenie 
wśród walk partyjnych i haiasu demagogicz- 
nego, a które teraz będą wszystkie wchodzić w 
życie w drodze rozporzadzenia i dziwłać rady- 
(kalnie dla uzdrowienia zachwianych finansów” 
państwa. | rei 

„Kurjer Polski“ pisze: Wyniki wczorajszych 
obrad były czem$ więcej niż zwyklym dowo- 
de mzaufania. Bviy przekazaniem rządowi wła- 
snych prerogatyw Sejmu. Dawno nie byliśmy, 
świadkami takiej zgody i dojrzałości narodo- 
wej. allie | «liwa | 


Wszystkim tym, którzy brali udzia 
w pogrzebie naszej ukochanej córk 


«a Genowefy Ponar 


w dniu 28 grudnia 1923 r, składamy 
na tej drodze nasze serdeczne » Bóg, 
zapłać, 
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"Niedziela, b stycznia 1924. 


KRONIKA 
Kraków, 5 stycznia, 


NASTEPNY NUMER „N. REFORMY“ ukaże 
się w poniedziałek po poludniu o zwykłej porze. 

O CZEM MÓWIĄ I O CZEM PISZĄ? Na str. 4-ej 
zamieszezamy przegląd najważniejszych artykułów 
dzisiejszej prasy krakowskiej i warszawskiej. 

(S) ŚWŁĘTO TRZECH KRÓLI. Jutrzejsze święto 
Trzech Króli jest zakończeniem calego okresu 
świątecznego, który trwał od św. Mikołaja. Czcząc 
owych trzech królów pogańskich, których gwiazda 
wiodła do Betleem, ustanowił kościół katolicki ju- 
trzejszy dzień świąteczny, a liczne rodziny umie- 
szczają na drzwiach pośród krzyżyków początko- 
we litery imion: Kasper, Melchjor i Baltazar, któ- 
re nadano owym królom. 

Z okazji jutrzejszego święta odprawione zostaną 
w kościolach krakowskieb uroczyste nabożeństwa, 
w czasie których kapłani poświęcą mirę, kadzidło 
i złoto. 

(cz) OCZYSZCZANIE KR ĄKOWA ZE ŚNIEGU. 
Od wczesnego ranka dzisiaj pracowali strażacy nad 
oczyszczeniem dachów kamienie ze śniegu, który 
w wielu miejscach groził zwaleniem się na ulicę. 
(Qezyszezono także ze śniegu ul. Florjańską, która 
jeszcze wczoraj przypominała ulicę któregoś z 
miast północy. 

STAN TEMPERATURY. Dziś w godzinach po- 
łudniowych barometr wskazywał w zaciszu 6” R. 

(s) ZMIANY NA KIEROWNICZEM STANOWI- 
SKU POD „TELEGRAFEM*, Dotychczasowy kie- 
równik eksp. Śledczej pod „Telegralem* nadkom. 
Szafrański otrzymał miesięczny urlop. Jak nas in- 
formują, stanowisko kierownika eks. śledczej ma 
objąć nadkom. Ryczkowski z okr. policji państw. 

WIEC LOKATORÓW odbędzie się jniro 6 bm. 
o g. 10 rano w sali Sokoła; celem zajęcia stano- 
wiska wobec właścicieli realności. 

(8) NOWE ŻĄDANIA PIEKARZY. Dzisiaj zja- 
wili się w prezydjam miasta przedstawiciele cechu 
piekarzy, żądając 290.000 mk. za 1 kg. chleba. 
Ządanie to rozpatrzy najbliższe posiedzenie komi- 
gji cennikowej. 

(S) ODROCZENIE R 


OZPRAWY O ZABÓJSTWO 
Wezorajsza rozprawa o zabójstwo — © czem do- 
nosiliśmy — została odroczoną celem przesłucha> 
nia klasycznego świadka zajścia. Rozprawie prze- 
wodniczył dr Markiewicz, oskarżał prok. Wołosz- 
czuk. 

(s) RADJOSTACJA NA POCZCIE KRAKOW- 
SKIEJ. Dyrekeja poczty w Krakowie uruchomiła 
oddział radjotelegraficzny w gmachu przy ul. Wie- 
lopole. Onegdaj umocowano dntemy, które biegną 
nad ulicą Wielopole od gmachu Bazaru Polskiega 
do kopuły gmachu pocztowego. Stacja ta jest tyl- 
ko odbiorczą. 

(cz) OKRADZENIE KSIĘGARZA. Antoni Piwar- 
ski, wlaść. księgarni doniósł policji, że w ciągu 
ustatuich dni skradziono mu z kasetki w mieszka- 
niu biżuterję, jak: łańcuch zloty, zegarek zloty, 
kilka pierścieni, garnitur złoty z brylantem, krzyż 
mozaikowy w srebrnej oprawie, garnitur damski, 
praz różne drobiazgi, wartości 30 miljardów mk. 

(cz) ARESZTOWANIE SZULERÓW, Wczoraj a- 
tesztowano Eliasza Rosenthala, lat %0, rodem z 
Zawiercia i Pawla Laikowskiego pod zarzutem o- 

kańiezej f amerykańskiej, 
C= AMATORZY PALT. Fod zarzutem kradzie- 
ty palta z garderoby Qgniska „X. M. C. A" are- 
ytowano Józefa Kopańskiego, lat 21 i Juiiusza 
Górskiego, stalych lokatorów schroniska B. Al 
bertów. A f 

(cz) KRADZIEŻ BIŻUTERJI. Onegdaj nad wie 
czorem przytrzymano Chaima Lesera, lat 19 pod 
rarzutem sprzeniewierzenia 3 srebrnych zegarków 
wartości 120 miljonów mk. na szkodę Neuwirtna 
i Ski przy ul. Kącik. e 

Baron Konopka, prez. Związku ziemian doniósł, 
że onegdaj koło godz. 10 skradziono Rozżalji Ko 
nopczance w konsumie urzędniczym miljard 240 
miljonów mk. i biżuterję. 


Kemunikaty i zawiadcmienia 

WYSTAWA OBRAZÓW W DOMU ARTYSTÓW 
W dniu 1 stycznia br. otwartą została w Domu 
Artystów przy placu św. Ducha nowa wystawa 
obrazów, na którą składają się między innemi 
prace: Berezowskiej, Filipkiewicza, Gepperia, Ja- 
błońskiego, Janoszanki, Karszniewicza, Klimow- 
skioga, Kopystyńskiego, Malczewskiego, Modze- 
lewskiego, Muennicha, Pinkasa, Mucllera, Hironia, 
Tora, Tetmajera (Lokietek w Ojcowie), Stachiewi- 
cza, Wojnarowskiego, Wodzinowskiego, Żuraw- 
skicgo i in. 

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
„YMCA* uriądza 6 bm. wieczór towarzyski dla 
członków i dorosłych uczestników z przemówienia- 
mi prof. R. Dybowskiego, prof. K. Morawskiego i 
dyrekturu, Amerykanina, p. EB. O. Jacoba, oraz Z 
tzęścią wakalno-niizyczną, króru zapowiada się 
bardzu interesująco. W części tej zaofiarywali 
twój bezinteresowny udział członkowie Polskiego 
Lwiązku Muzyczno-Podagogicznego, A mianowicie 
iwictna artystka opery p M. Msciwójewssa. 3 
ay zaszezy wie skrzypek p. A. Peters, artysta Op" 
ty poznańskiej p. Sabański, oraz znakowite piant- 
stki prof. L. Grodzicka i G. Loeglerówna. 

ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZERWY w we- 
jewódziwie krakowskiem zwoluje walne zgroma- 
dzenie cziovków na wtorek 8 stycznia, godz. 19 
M iokalu „Kułtury Folski* w Krakowie przy ul. 
Fiorjanskiej 58- 

„FIVE O'CLOCK" Few. Opieki nad wdowami i 
kierożumi po ólicerach odbędzie się w Kasynie 
oticerskiem przy ul. Zybiiniewicza w niedzielę 6 
bm. od godz. 5 do 10 wieczór. Ustalona opiuja 
tych sympatycznych a bezpretensjonalnych zubaw, 
które gromadzą najlepsze towarzystwo naszego 
Miasta, dają iękojmię powodzenia. Zaczem znowu 
(kilku najbiedniejszym będzie można dostarczyć 
opału. 


Z kraju i ze Świata 


„VIRTUTI MILITARI“ DLA PANUJĄCYCH. 
„Dziennik personaloy“ M. S. Wojsk. z dnia 29 gru- 
dnia 1923 przynosi dekrety prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o nadaniu krzyża wielkiego orderu woj- 
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skowego „Virtuti Militari" królowi Belgów A 
bertowi I., królowi Serbów, Chorwatów i Słowień- 
ców — Aleksandrowi I. i królowi Włoch — Wi- 
ktorowi Iśmanuelowi HI. 

ODZNACZENIE „KRZYŻEM ZASŁUGI. Z War 
szawy telefonują nam: „Krzyż zasługi“, do którego 
przedstawiono w październiku osoby wojskowe 1 
cywilne nie został w okresie noworocznym nada- 
ny. Jak się dowiadujemy wnioski na odznaczenia 
„Krzyżem zasługi* znajdują się już w prezydjum 
Rady ministrów. 

PRZYJĘCIE W POSELSTWIE POLSKIEM. Z 
Sofji donoszą 4 bm.: Z powodu pięciolecia utwo- 
rzenia tutaj poselstwa polskiego polski charge 
d'affaires dr Tadeusz Grabowski wydał obiad, na 
którym: obecni byli prezes rady ministrów i mini- 
trowie oraz dziennikarze i wyżsi urzędnicy. — 
Przedstawiciel Polski i prezes rady miuistrów buł- 
garskich wygłosili okolicznościowe przemówienia. 

PODATEK DOCHODOWY NiE BĘDZIE ZWA.| 
LORYZOWANY. Jak się A. W. w Warszawie do- 
wiaduję, podatek dochodowy nie zostanie zwalo- 
ryzowany, ponieważ nowe przepisy podatkowe nie 
zostały załatwione przez Sejm. Podatek od uposa- 
żeń służbowych zwaloryzowauy wogóle nie będzie. 

KTO ZAWINIŁ? Sąd apelacyjny w Warszawie, 
jak wiadomo, uchylił wyrok Sądu okręgowego, 
skazujący b. komendanta policji państwowej m, 
Warszawy Sikorskiego na 3 miesiące aresztu za 
zaniedbanie obowiązków w pamiętnym dniu 11 gru 
dnia 1922 r. i uniewinnił komendanta Sikorskiego. | 
W motywach wyroku powiedziano, że wypadki 
grudniowe spowodowane zostały skutkiem zanie- 
dbania czynności władzy, ale niesłusznem Jest, We 
dług przekonania Sądu apelacyjnego, twierdzenie 
wyroku sądu okr, iż sprawcą zaniedbań jest b. | 
komendant P. P. Sikorski. | 

NORMALNY RUCH KOLEJOWY. Z Poznania | 
donoszą nam: Jak donoszą dzienniki, dzięki po- 
godzie i encrgicznej pracy udało się już w obrę- 
bie dyrekcji kolejowej poznańskiej doprowadzić | 
ruch kolejowy na wszystkich prawie linjach do 
stanu normalnego. Do Warszawy wszystkie po-; 
ciągi odchodzą już normalnie. . i 

Z Gdańska donoszą: Pauująca od wczoraj por; 
goda. umożliwiła przywrócenie muiejwięcej nOr- 
malnego ruchu kolejowego pomiędzy Gdańskiem 
a Pomorzem i pomiędzy Gdańskiem a b. Kongre- 
sówką. 

ARESZTOWANIE URZĘDNIKÓW ZWIĄZKU: 
CUKROWNI. Z Warszawy telefonują nam: Wezo- ` 
raj z polecenia sędziego śledezego, któremu po-| 
wierzone było przeprowadzenie śledztwa w ZwWią- 
zku cukrowników, aresztowano dwóch urzędników 
tego Związku, Wilczyńskiego i Bikulskiego. W 
związku z tą sprawą przewidziane są dalsze are- 
sztowaniś. 


ZMARLI: 

$, P. WACLAW HARASYMOWICZ, puikownik 
wojsk polskich, zmarł 1 bm. w Warszawie w 6 
roku życia. Zwarły pułkownik brał czynny udział 
w walkach legjenów w Karpatach. Już w r. 1904 
należał do „wydziału bojowego” i dzialał z remie- 
nia marsz. Piłsudskiego, który zostawał w kontak- 
cie z*.Taponją. Dzialał także po r. 1807 w Galiejt. 
We Lwowie otrzymał tyiuł inżyniera, W chwili 
wybuchu wojuy wsiąpil do legjonów, gdzie dosku- 
żył się stopnia oficera i zorganizował żandarmerję 
legjonową, której został szetem. 

— Inżynier lgnacy Kinel, porucznik-weterun | 
wojsk polskich z r. 1808, kawaler o lera „Virtuti 
Militari“, emer. st. radca b. Wydziału krajowego, 
zmarł we Lwowie, przeżywszy lat 19. Pogrzeb 
odbędzie się dzis o godz. 10 rano zo szpitalu woj- 
skowego. 


OM 


NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły, zło- 
to, srebro, zegatki, oraz zęby Sztuczne Chrześcijańska 
firma zegarmistrzowsko- jubilerska JOZEFA CYAN- 
KIEWICZA, KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 1. 


——L.L.CCLLLÓ O 
Z KRASGWSKICH TEATRÓW 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wra- 
ca na afisz po kilkudniowej przerwie, „powstałej 
wskutek repertuaru świątecznego, ATCy dzieło Szeks 
pirowskie „Sen nocy letniej", dochodzący w obe- 
wem świetnem wznowieniu 25 przedstawienia 
przy niesłabnącem od premjery powodzeniu. „Son“ 
grany być może obecnie rzadko, ukazując się Da 
uliszu naprzemian z „Czrewiczem Aleksym", na- 
stępnym sukcesem tej części sezonu. 

Jatro po poludniu „Betleem polskie“, wieczoreni 
„Złoty wiek rycerstwa". 

Próby „Caluguli*, w obecności autora, posuwa- 
ją się rażbo naprzód; świetnomu dziełu nadaje 
teatr obsadę najwybiiniejszych sił i oprawę WC- 
lug wzorów Karola Frycza. 
Z TEATRU „BAGATELA. Wezorajsza premje- 
ra w „Bagatel“ przyjęta została przez publicz: 
ność z gorącym aplanzem, czego Wwyrazeri by:y 
wybuchy szezercgo śmiechu i dlugo niemilknącu 
oklaski. Pod sprawuą reżyserią P- Noskowskicgo 
sztuka szła żywo i gładko. Doskonała kreacje pr. 
Audruszewskiej-Sznage, kolman, Modzelewskiej, 
Stępowskiej, Noskowskiego. Wesołowskiego, Kwiat 
kowskiego, Berskiego, Szuberta, Cybulskiego i in. 
zapewniają krotochwili Ruszkowskiego aa 
łe powodzenie. „Wesele Fonsia* dziś i w niedzielę 

oraz uaztępnó dui. 

Q godz. 4 po poł. w 
moru komedja Heltaża „> 
Modzelewską Marją, Kwiatko 
na czele. z p 

W niedzielę o godź. 
nych powtórzony będzi 
ty noworocznej”, który ZY kk > 
powodzi Goao obejmuje grotepEg „i > 
cze rozwiązanie”, K, A. Czyżowskiuś0) togoż áu- 
tora karnawałowy nastrojowy obrózżk „Muzeun 
ludzkich cieni“, aktualną, satyry ezi rewię p. Mi- 
gowej „Kraków w pickle“, uiezwykke ząbawaą pë- 
rodję fiimową „V serja „Hrabiny Haryża” w ukta- 
dzie p. Nowakowskiego i bogatą giektówną część 
kabarelową, w której reprezentowane są humor, 
taniec, piosenka. i 


sobotę przemiła, pelna hu- 
Fayręs kobiecy* z pp. 
wszim,. M esotowskim 


Br S O l O E 


4 po pol. po "cenach zniża- 
o znakomity program „No- 
skał sobie fak olbrzymie 
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mę, 


` 


mi oklaskami, wystąpi gościnnie po raz drugi dziś 
w niedzielę o 4 po poł. w „Bajaderze'* w partji 
księcia Radjami. W niedzielę 6 bm. o 8 w. atra- 
!kcyjne „Krowoderskie zuchy“ z występem autora 
St. Turskicgo. W poniedziałek 7 bm. o 8 w. po 
cenach o 50 proc. zniżonych ulubiona operetka 
„Królowa Montmartre". „M 


| IX PORANEK SYMFO 

Muz. odbędzie się w niedzielę, 13 bm. Poranek ten 
poświęcony będzie wyłącznie Czajkowskiemu, a 
wykonaną będzie symfonja IV i V. Biłety są już 
do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8. ! 


NICZNY Związku zawod. 


wy 
~< 
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REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Sobota, 5 bm.: „Sen nocy letniej“. l 
Niedziela, 6 bre. po poł.: „Betleem polskie”; wie- 
czorem: „Zloty wiek rycerstwa“. 
TEATR „BAGATELA“. 
Sobota, 5 bm. po pol.: „Kaprys kobjecy™ (ceny zni- 
żone); wieczorem: „Wesele Fonsia. ! 
Sobota, 5 bm, o 11 w nocy: Noe Trzech Króli. > 
Niedziela, 6 bm. po poł: Wieczór Trzech Króli"; 
wieczorem: „Fescle Fonsia“. aa 
Foniedziałck, 7 bm.: „Wesele Fonsia“. 
Wtorek, 8 bm.: „Wesele Fonsia". "|fe 
TEATR MIEJSKI „OPERETKA“: 
, Sobota. 5 bm.: „Bajadera“; o 1115 w nocy: Noc 
Trzech Króli. 
Niedziela, 6 bm. po poł: +B 
„Krowoderskie zuchy”. 
KINOTEATR „REDUTA“ (ul. Lubicz 15). 
Sobota, 5 bm.: „Tajemnicza dama“. 4 
Niedziela, 6 bm.: „łajemnicza dama”. 
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA*, 
Sobota. 5 bm.: „Muzykalna nafta". 
Niedziela, 6 bm.: „Muzykalna nafta“, 
KINOTEATR „SZTUKA“ (ul. św. Jana): 
Sobota, 5 bm.: „Hrabina de Langeais i oficer". 
Niedziela, 6 bm.: „Hrabina de Langeais Í oficer". 


DZIAŁ EXGNOMICZNY 


Kurs dolara: 


W Krakowie . . . « + * * * *  7.900.000 
W Warszawie aż. 8. 7,850.090 


W KRatawicacn . «. : » * * * * . 8.400.000 


Ubiegły tydzień na gieldzie 
krakowskiej 


Kraków, 5 stycznia. 

(W. S) W ubiegłym tygodniu giełdowym główna 
akcja skupila się na rynku papierów. dywidendo- 
wych, które pod koniec minionego roku jakoś ra- 
żniej rnszyły z miejsca. Zwyżka papierów — nie: 
kiedy nazbyt gwalowna — nie przyszła bynaj- 
mniej niespodziewanie. Spodziewano się jej ol da: 
wna — raczej przyszła za późno, w chwili bowiem 


ze” * 


"WZT 


ajadera*; wieczorem: 


wA 


-y 


gdy dolar osiągnął b. wysoki kurs, ktorego dogo- | —— 


nić papiery nawet przy najwyższej hauss'ie nie są 
już w stanie. 

'Tysodniowa stabilizacja dolara, odpadnięci» tem 
saman możności spekulowania na codziennej róż - 
biey kursów walut, byla też jedną z głównych 
przyczyn zaintoresowania SIĘ papierami przemy- 
s.owemi. To też tusk gorączkowych dni nie zau- 
ważono dotychczas na giełdzie krakowskiej, a w 
sukurs stałym mczestuikom zebrań przybyli ma 
sowo t. z. „goście“, którzy zasypując swe barki 
zleceniami głównie przyczynii się do wzrostu kur-| 
sów papierów. Jakkolwiek haussa na rynku pa- 
pierów miała znamiona spekulacyjne, — to jednak 
papiery bynajmnicj nie uzyskały kursów wygóro- 
wanych, albowiem mimo 100—200% zwyżki w 
czasie od 31 grudnia do 3 stycznia, papiery nadai 
są wprost absurdalnie niskie, zwłaszcza wielkich 
przedsiębiorstw metalurgicznych, jak Zieleniew- 
skiego, Cegielskiego, Trzebinii-żelaza, Potęgi, Le- 
mieszu, czy też Górki, „Chodorowa, Krakusa itp. 
Pomijamy już niesłusznie zaniedbywane papiery | 
handlowe, z których niejedne kosztują mniej niż 
jajo. Również i akcje bankowe, będące do ostat- 
nich niemał dni kopciuszkiem giełdy krakowskiej, 
znacznie się poprawiły f szybko osiągnęły dość 
wysokie kursa. Przoduje wśród nich Bank Zwią- 
zku spolek zarobkowych e Poznaniu, który ze 
względu na rychłe przewalutowanie na 100 ao 
iych polskich za sztukę W ciągu tygodnia roe 
swój kurs. W ślad za nim poszedł Bank Malopol- 
ski oraz Bank Przemysłowy. 

Z papierów prze 


a CO z" ri a. p « 
Z OPERETKI. Ulubieniec naszej publiczności W. | 
Wesołowski, którego witano wczoraj tak burzliwe= |. 


mysłowych największe zaintere- | mu rozpoczęły się o 12 w południe i trwały za- elua, 
cje arbitrażowe, będące Jedwie godzinę, j iy ezaca hez Mielu 


~E m D p = 7 k hoa 
1 
= Rz 3 
= . : BA EL 
niy aj Hm, wyźświetlałący przewrót w Rosji — fo ilim, 
y powinien kyć widziany przez wszystkich dla zrozu- 
mienia ZŁA, skrajna] NĘSZY, GŁODU I GziRUCIEŃSTW 
— — — — C©ZEREZWYCZAJER. -—- — — — 
Rynek walutowy, aż do ostatniego dni 
r g nia ub. Papi 
tygodnia nie wykazywał prawie żadnych zmian. w da a 06 j 
Dolar trzymał się na poziomie 6,800—6,900.000 i z dnia 5 stycznia 1924 r. i 
mimo nawet znacznego „zapotrzebowania nie ule- | [W tysiącach marek 8. 
gał wahaniom in plus. Na, bądź co bądź, dodatni Transakcje o 
-| ten stan wpłynęła interwencja rządowa, a przede- a) 
wszyslkiem sprawa pełnomocnietw dla rządu, które AKCIE: 
słusznie wszelka spekulacja uważa za bicz na siebie | Bank Handlowy 13000—18590 
Dopiero wczoraj, gdy rozeszły się kolportowane | Bank Zw. Sp. Zarobk, , 14500 —17000 
na giełdzie warszawskiej pogłoski, że rząd peino- | Cegielski ,„.. 5000 
mocnictw na plenum nie ctrzyma — dolar z miej- | Parowozy . . . - iy — 
sea podniósł się na 4%,500.000 do 7,900.000 na | Rohn . . . . . . .. ; 2600 
giełdzie oficjalnej, ky w prywatnych obrotach Starachowico a. « s a» 17500—16500 
dojść do 6,500.000 i wyżej. Również i inne waluty | Zieleniewski, e.. « + 48000 
zagraniczne odpowiednio poilskoczyły, a tenden-'| Żyrardów , . « « s a1 825000— 875000 
cja mocna na razie nadal się utrzymuje. Ją Haborbuseh . . c s 6 15000 —14500 
Horoskopy więc na przyszły tydzień niczbyt | Polska Nafta „ « sa: 1675—1650 
pomyślne. Spitybas = car, as v 16000—13500 
» . . 3 . . ; , i 
Gisłda pieniężna i papierów dys wag ga 0 
p: 2 p pie i} tywieend, AM: 5 No Zamknięcie gicłdy. Hołandja 
„mmm IU, Nowy Yok 51488, Londyn S465, Paryż STUD 
Hraków, 5 stycznia. oai 24 A Praga 1630, Rodapegat oiai, Bu. 
r tareżzt So, oTt Din, Sofii 5, Wa IWA — 
Bolar. . . . . 7,900.080 Wiedeń 0X%80,71, auztr. Korma” noname DOT 
Frank szw. . . 1,875.000 PN wa DO a l 
; I żwajearski Bankverci ieoliejalni 
eE . do fei zę Man r notował nieoliejalnie War. 
| KMersma czeska 230000 Giełda amsierdamsia 
Funt szteri. . . 33,800.000 > Amsterdam, 4 stycznia. Berlin 0583/8 za biljon 
Pi 'aryż 1285, Szwajearja 4605, Wiedcń 0'0037.3/8, Nowy 
| Frank irano. . 386.000 , York 2643,8, Włochy 1135, Praga 165—7609. "= 


Giełda warszawska 
Giełda pieniężna 


Giełda londyńska j 

Londyn, 5 stycznia. Nowy York 42912, Francja 

8225, Włochy 100, Szwajcarja 2465, Holandja 1137-25, 
Gielda nowojorska 


"| Nowy York, 4 stycznia. Kurs dzienny 4*4%. prze 

Warszawa, 5 stycznia. | kaz na Londyn 42025, przekaz na Londyn ka? dni 

ia 42137, przekaz na I'arvż 458. przekaz na Amsterdam 

Bolary S4, Zi. ; 7,309 000 pa Bij 34 na Prave %1 przekaz na Berlin w 

Franki szważo z > w | 
= | > 

Korony czeskio — Paryż, 5 hyu i. Nowy York 20'56, 

Frani złoty. . 1,410009 : Włochy 6820, Szwajcara 304, 
| ĎÝelgja .. .. 318.000 | Krajowe ryski towarowe 
P = Ziemiopłedy: 

Eolandja ... Lwów, 4 stycznia. Pszenica 19.500.000—20,000.000 

Praga. ZE 211.000 iso, małopolskie 11,500.000—12,000.000, jęczmień ma- 

Londya |. . 21400000 ai GSA ttenta fr taln DOCI 

New dorg. . . 7.300.000 31,600.000, fasola kolorowa £3,000.000—27.000.000. wy. 

i ka 11.600—12,000.000, maka pszenna 40% 45.000.000 

= gmr Kė „A IEUUU. , MAK ŻE D000. 

Paryż MaE T- 355.000 mąka pszenna 5576 8%,6U0.000, mąka pszenna 70% 

Szwajcaria . . 1274.009 OOO, męka żytnia 60% 27,5%0.60. mąka żytnia 

„a 94 1079 _25.000.000. otręy pszenne 68.000.000, otręby żyta 

Wiedeń . ... 192 ) bie 7500.009. Ruch na giełdzie nadal słaby. Ogólny 

Włochy ja AT 314.060 F a. T około 50 ton. Transzkrje żyteni, grochem, faso» 

| ~ EF i la, Dla zboża twardego brak popytu. Ziemniaki po- 


sznsiwane. Clerty na sprzedaż kukurudzy krajowej. 


neuskieso wyni- 


Zzmiżkna franka fra 


kiem spisku niemieckich banków 


i ateotn mx PH 

Sensacyjne redeiicje prasy paryskiej 

Berliński korespondent] Menem. Już 13 listopada podjęto ofenz 

> . SRD) t AS r. s . ` < 3 $ yw 
„Petit Parisien“ donosi, że 0beena zniżka fran-|przeciw walucie Me r Mank w se 
ka francuskiego została postanowioną na kon-|sterdamie. Wymieniony utrzymuje, że władze 
ferencji bankierów niemieckich, która odbyła | francuskie posiadają dokumenty, stwierdzające 
się dnia 6 listopada ub. r. w Frankfurcie nadltę umowę niemieckich bankierów. 


rMakowi szadjenskiemu $rozi deoniuńcji ? 


Zurych, 5 stycznia. Panuje przekonanie, że Chcąc się ochronić przed dewalucją, bardzo 
waluta szwajcarska nie da się utrzymać na o-wiele osób nabywa ziemię, lokując w ten spo- 
becnym poziomie, sób swe kapitały. 

EE a 


Paryż, 5 stycznia. 


Ź ostatniej chwili 


Sejm przyjął dziś ostatecznie ustawę 0 pełnomoc. 
nicioach | piowizorjach kudżetowych | 
Usava © przymicozem stosowaniu wskażaiku drożyźnianego przyjęta 


Warszawa, 5 stycznia. Dzisiejsze obrady Sej- | Berlinie 14 lipca 192 do. 
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8 r, przyjęto ustawę 


w czasie której wyczerpana | Wreszcie po krótkiej dyskusji 


; YW já ak 

sowfnie wywoływały kz Maj 
doskonałym obiektem spekutacyjcym na Wiedeń. cały porządek dzienny. 
D 4 >” ilionow ryżk jg- Taipi n ię Ć n 
Poważną, bo z gorg 20-miljonową zwyżką osią | Najpierw wizeniem czytaniu bez. Mekosii 
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„zarobkowej, Ustawę tą przyjęto nietylko z po- tensywnie, 
prawka, rozszerzającą ją nietylko na zawód | Dziennik, Ustaw za rok ubiegiyraby przekonał = 


podpisanego wia” 


UCHWALONO W TRZECIEM CZYTANIĘ 


USTAWĘ O PEŁNOMOCNICTWACH 
w brzmienfi ustalonem w dnigiem czytaniu, 
Po przyjęciu tej ustawy marès. Rataj zabrał 
glos i w krótkiem przemówieniu podkreślił, że 
niesłuszne są zarznły, że Sejm nie pireował in- 
wystarczy bowiem  przeglfiaać 


się, ile ustaw ojm oprawował. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego marsa 
Rataj zamknął posiedzenie Sejmu. wyznaczająą 
następne na dzień 28 hm. Porządek dzienny 
bejmuje nagłość trzech wniosków nagłych. 

SEO „e, : a 

Warszawa, 5 stycznia. Następne z kolei 
dzisiejszem, posi 
bm, 


Sprawa noninneji posła Zamioys 
(Teleionem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 5 stycznia. Ostateczna de 
sprawie powołania posla Zamoyskiego 6A w 
nowisko ministra spraw zagranicznych zapas 
ma dziś na konferencji między premjerem a p 
s i zda ci 
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0 czem mówią i 0 czem pisza? 


(Liga Narodów o... niewolnictwie w Polsce. — 
vo nas czeka w związku z waloryzacją ? — Na- 
"odowo-demokratyczne ultimatum pod adresem 
p. Grabskiego. — Sprawa nominacji marszałka 
Piłsudskiego. — Echa kongrean P. P. S3. 


Pan Erik Drammond, generalny sekretarz Ligi 
Narodów, wystosował do rządu polskiego zapytanie, 
czy rząd polski zgadza się na... zniesienie niewol- 
nietwa(!) w Polsce i jakie w tej mierze poczynił 
zarządzenia. Podobne zapytanie otrzymał takża -— 
rząd Abisynji i Afganistanu. 

Dzisiejsza poranna prasa krakowska omawia ten 
dowód niesłychanej, npokarzającej wprost ignorancji. 
Dzienniki stwierdzają równocześnie, źe dużą część 
winy ponosimy sami, nie informując nałeżycie za- 
granicy, 


(3 


„ll. Kurjer Codzienny“, przypominając, że okó!- 
nik Dromonda nie jest pierwszym przejawem xupełnej 
dezorjentacji Anglików odnośnie da Polski {słynna 
pomztka Lloyda Georga: Słąsk-Cylicja!) -— pisze: 
` „Jeśli tak dalej pójdzie, możemy otrzymać za 

rok zapytanie Forcigu Office (angielskiego min. 
spraw zagranicznych), na interesujący tumat: 
„Czy przywiiej ludożerstwa jest zamieszczony 
w naszej Konstytucji, komu on w Polsce przy- 
Bługuje i czy z głosowania nad ewentualną 
zmianą Konstytucji w Sejmie, nie mogą być 
wykluczeni posłowie, którzy sami uprawiają 
Iudożerstwo ?* 

„Ale żart na bok! Za powążny to temat do 
żartów. Ignorancja Lloyda George'a, niesłychane 
zapytanie Drammonda, wszystko to uważać 
musimy za sygnały ostrzegawcze! Dowodzą one, 
że Europa zachodnia albo nie o nas nie wie, 
albo tylko idjotyzmy, które wpadają w nią 
przeróżni nasi wrogowie. Zajęci ustawicznemi 
waśniami partyjnemi, nie mając wyobrażenia 
> tem, co znaczy szeroka myśl polityczna, Za- 
niedbaliśmy najzupełniej dziedzinę propa- 
gandy. Jeśli zaś idzie o teren angielski, to 
zaniedbania te są wręcz rozpacziiwe. A prze- 
cież Anglja jest jednym z najbardziej decy: 
dujących czynników polityki europejskiej a za- 
razem jedynym rynkiem pieniężnym, na 
którym otrzymać możemy pożyczkę”, 

„Na tle genjalnego okólnika p. Drummonda 
jasną się dopiero staje zasługa byłego mini- 
stra spraw zagranicznych w gabinecie Si- 
korskiego hr. Aleksandra Skrzyńskiego, 
który teraz w Londynie wydał doskonałą rze- 
czową książkę o Polsce. Część naszych stron- 
nictw i prasy, zwłaszcza te koła, które w cza- 
sie wojny miały największą sposobność infor- 
mowania Zachodu o Polsce, zaatakowały za tę 
książkę hr. Skrzyńskiego. A jednak dobrzeby 
było, aby tę książkę przeczytali pp. Lloyd 
George'vwie i Drummondowie. Zawsze to cie- 
kawsze, a dla Polski korzystniejsze, niż inspi- 
rowane przez Polaków artykuły prasy zagra- 
nicanej, w których jedne stronnictwa polskie 
oskarżają inne ugrupowania i łudzi z „prze- 
ciwnego oboza*. 

„Naprzód* uderza ex rə „zapytania* p, Drum- 
manda na naszą dyplomację, oświadczając, co na- 
stępaje: 

Na tle tego zapytania p. Drummonda można 
zrozumieć, dlaczego Polska została tak, jak 
to się stało, potraktowaną przez Ligę, 
względnie przez Radę Ligi, gdy ta zajmo- 
wała się Gdańskiem, Kłajpedą, Jaworzyną itd. 
Przecież kraj, o którym się sądzi, że istnieje 
w nim niewolnictwo, nia może być postawiony 
na równym poziomie n. p. z Czechami, które 
nznano za godne zasiadania w najwyższym 
aeropagu, podczas gdy Polska może najwyżej 
wnosić protesty i otrzymywać impertymenckie 
listy 


RILINIY, 


Incydent ten jest dowodem, jaką markę 
wyrobili nam zagranicą różni dypłomaci, 
którym powierzono reprezentowanie pań- 
stwa polskiego wobec obcych, Pp. Modze- 
lewski i Skirmunt mogą podziękować p. Drum- 
mondewł, że tak „wysoko“ ocenił ich zdol- 
ności — reprezentacyjne. 


— — - 


Fatalne następstwa waloryzacji nie przestają 
zajmować dzienników. Dziś zejął się temi bolącz- 
kami „Czas“. 


„Czas* stwierdza przedowszystkiem, że pierwszem 
następstwem zwaloryzowania opłat państwowych jest 
potworny wzrost drożyzny. Opłaty podatkowe za- 
czynają przerastać zdolność płatniczą społeczeń- 
stwa, co jest zrozumiałem, skoro w obiegu znajdaje 
sią tylko 3/io Środków płatniczych w porównaniu 
z okresem Migena. Pismo przewiduje też, 
że zwaloryzowanie taryf kolejowych i pocztowych 
spowoduje, iż „koleje jeździć będą niebawem 
puste, a łistonosze bądą pracewać po 2 go 
dziny, chodząc z próżnemi torbami*, Jak na tem 
wyjdzie skarb państwa ? 

Konsekwencją waloryzacji opłat państwowych 
będzie też waloryzacja produktów rolnych i prze- 
mysłowych, a wkońcu waloryzacja wartości 
pracy. Nie można żądać od producenta, aby płacąc 
zwaloryzowane podatki nie waloryzował , swoich 
wytworów, a byłoby wręcz nieetycznem, aby nie- 
słychanie niskie (po przeliczeniu na złoto) pobory 
naszych urzędników i naszych robotników dały się 
utrzymać z chwilą, 

i kupiec pobierają to, 


niem „Czasu* — „największe niebezpieczeństwo: 

„Produkcja nasza rolna i przemysłowa rozra« 
stajasię w latach ostatnich dzięki niższym płacom 
i poborom w stosunku do przyjętych za gra- 
nicą. One to czyniły ją tanią, zdolną do 
konkurencji, mogącą wypierać produkcję 
czeską z rynków rumuńskich i tureckich, 
a niemiecką z rynków rosyjskich. Dzięki 
tej to okoliczności nasze wyroby bawełniane 
czy wełniane, żelazne czy agrarne biły swoją 
taniością wszystkie inne w krajach sąsiednich. 
Teraz nagle, w eiągu kilku tygodni, musimy 
dokonać skoku, który będzie musiał dopro- 
wadzić nasze płace i pobory do wysokości 
con ogólnych, a temsamem niesłychanie pod- 
niesienie drożyzny kosztów naszej produkcji*. 


„Czas“ reasumuje wreszcie wszystkie skutki 
waloryzacji w następujący sposób. Czekają nas 
komplikacje, polegające: 


„l) na podniesieniu kosztów naszej 
produkcji do wysokości cen światowych, 
wskutek czego jej zdolność konkarencji 
i ekspanzji ulegnie redukcji; 2) na nie- 
możności dostarczenia naszej produkcji 
dostatecznej ilości kapitału obrotowego, 
co wywróci wszystkie słabsze gospodarstwa; 
3) na zmnszeniu państwa do olbrzymiego 
podniesienia płac urzędniczych, wskutek 
czego to, co państwo zyska drogą waloryzacji, 
wyda nazajutrz na pobory*, 


Apelem do p. Grabskiego o ostrożność i prze- 
zorność kończy „Czas“ swe wywody. 


Jeśli jaż mowa o p. Grabskim i stosunku psy- 
chicznym stronnictw do jego rządu, warto zacyto- 
wać głos głównego organa nar. demokracji „Gazety 
Warszawskiej“. „Gaz. Warsz.“ stwierdza, Że dziś 
nikt rządu nie chce obalić: 

„Niema w Sejmie nikogo, ktoby pragnął 
p. Grabskiego obalić, wszyscy bowiem zdają 
sobię sprawę z tego, że w tej chwili niema 
wprost możliwości utworzenia nowej więk- 
szości w Sejmie i oparcia na niej rządu 
parlamentarnego, Stąd zadziwiająca zgoda po- 
wszechna na to, Że rząd został powołany przez 


GOTOWE I miu OBRANYCH WZORÓW 
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matórjum 


F. Lubański 


Kraków, E: św. Anny L. 2 


damskie 


nia do gabinetu z udziałem 
gdy 1 państwo i producent 
co iti Sł leży wedle pa- Pismo zajmuje a ar „stosunkiem Ry S. do 
ryteca franka, Ale w tej konieczności tkwi — zda- AOC E D R ZA „nastę, Be. ta 


T EEE ©. a) 1. A T EA REFORMA 


p. Prezydenta Rzeczypospolitej i że p. Prezy- taktu socjalistycznych partyj mniejszości narodo- 


dent zaangażował w tej sprawie swoją od- 
powiedzialność”, 


nie spowodowałoby przejście N.-D. do opozycji: 

„Na pierwszy plan wysuwa sig tu orzywi- 

ście utrzymanie linji dotychczasowej w po- 

lityce zagranicznej. Wszelkie nowe pomysły 

na tem pola, o których wspominają niektóre 

pisma, byłyby ryzykownemi eksperymontami, 

niweczącemi to, co w ciągu lat czterech, mimo 

wielkich trudności już zrobiono i co przez 
ostatnie półrocze zostało ustalone*. 

Dalsze „ultimata“ wyrażone są tylko ogólni- 
kowo, jak n. p. „usunięcie polityki z wojska”. 
Co a znaczy w zrozumieniu narodowej demo- 
kracji — wszyscy wiemy. 

W związku z tem szczególnego znaczenia na- 
biera wiadomość podana przoz dzisiejszy poranny 
„Naprzód“, że przyjęcie przez marsz. Józefa Pił- 
sudskiego stanowiska Szefa sztabu jeneralnego 
jest na dobrej drodza. 


W prasie krakowskiej znajdujemy wciąż jeszcze 
echa krakowskiago Kongresa P. P. S. 
„Głos Narodu* stwierdza antykomunistyczny front 


Po zamknięciu kroniki 


(s) DALSZE ZWOLNIENIA ARESZTOWANYCH 

PO 6 LISTOPADA. Wczoraj jak donosilismy został 
wypuszczony z aresztów śledczych st. oficjał po- 
cztowy Karol Kornicki. Równocześnie zostali wy- 
puszczeni na wolność; Stan. Wójcik, Juljusz bro. 
ja, Wanda Tuchowicz, Stanisław Haja, Stanisław 
Rusin, Jan Styrnal, Franciszek Michniak, Fuge- 
njusz Goebl, Rudolf Gloger, 
Lisa, Tadeusz Knutol, 
Lis. 

W dniu dzisicjszym zostało zwolnionych na zle- 
cenie władz prokimatorskich dalszych 15 osób, 
wamieszanych w wypadki i A Są nimi: Jo- 
zef Stolarczyk, Jan Kozyra, Jan Kolyza, Mateusz 
Ptak, Jan Wierzbicki, Stanisław Aleksy, Jacenty 
Mękina, Marjmi Bogatko, Stanistaw Napadlo, Win- 
centy Chrzanowski, St: unisfw Pająk, Jozef Su- 
dek, Józef Nawrot, Andrzej Nawrot i Stanisław 
Jaśkowski. Osółem doty chezas wypuszczono z aro 


Antoni Baran, Piotr 
Marjan Kulej i Stanisław 


Niedzica b stycznia 1924 


BET Przedstawienie popołudniowe. "471 


W niedzielę, dnia 6 stycznia 1924 r. 


NOG SYLWESTROWA 


z gościnnym występem 
STAREGO i NOWEGO ROKU 


CZĘŚĆ I. 


» TAJEMNICZE ROZWIĄZAK:: 


Groteska w l-iym akcie K. A. Czyżowskiegu. 
OSOBY: 


Władca . . » 
Stańczyk . . 


„ Tadeusz Frenkie' 
, Artur Kwiatkowski 


Bumnisz. e o asa t mia E Leopold Zbucki 
W KRWAPALONEES A D eue a o Michat Melina 
Z)-S6dzia%., . . « « 4 8a + WŁ Vietruszynski 
1) Brabant na y Ea + P ery e Eugenjusz Solarski 


2) Drabant . ss wia os 


, Ignacy Berskt 
Słomiana Kukła . . . 


. Antoni Feronicz 


» MUZEUM LUDZKICH CIEKI 


leden akt, „Sylwestrowych btaznów'' z prologiem K. A. Czy 


A b 104 $ : 
P. "P, Sa "ZF w wożciiła „Głodu Na- Ta 67 osób, a aresztowanych zostało około żowskiego. 
podn g= prabiiieiitiale Wa BIRGMM0ŚĆ do marksizmu Czy nastąpią dalsze zwolnienia i kiedy, o tem OSOBY PROLOGU: i : 
slo zapomniano o haśle walki władze prokuratorskie milczą, również w jakiem Stańczyk sa ses. s se. . . Artur Kwiatkowski 


klasowej, zdecydowano się na ewentualne wstąpie- 


innych stronnictw. 


Kongresie mówiono o rządzie od P. P. S. do Ch. D., 
ale nie wspomniano nawet o możliwości koalicji 
rządowej wespół z mniejszościami. 
gresu określa „Głos Narodu* 
socjalizmu i konkluduje: 


„Powstaje więc w Polsce druga N. P. R., 
socjalizm zdewaloryzowany i to jest naj- 
ogólniejszy skrót uchwał krakowskiego Kon- 


Uchwały Kon- 
jako dewaloryzację 


gresu“, t 


Z uchwał Kongresu P, P. S. jeśli idzie o sto- 
sunek do mniejszości narodowych, 
jest też sjonistyczny , 
dzy innemi pisze: 

„Przez całe obrady Kongresu gsnuła się 
charakterystyczna dwoistość w tej sprawie, 
dwoistość, wynikająca z dwóch zamierzeń: 
uzyskania mocnego, popularnego dzisiaj 
granicą a także wśród demokracji 
hasła wyborczego, sprawiedliwej 
Mniejszości, z drugiej jednak dość mglistego, 
zakantelowanego i elastycznego, aby później 
„gdy się będzie przy rządzie* móc ogołocić 
hasło to dyplomatyczne z treści bez „logicznej* 
kompromitacji. 

Ta dwoistość, nie chcielibyśmy powiedzieć 
nieszczerość, jak zmora ciąży na uchwale 
o mniejszościach. Stylistycznie silna, rozpęe 
dzona, niemal idealistyczna, w konkretnych 
zobowiązaniach (za wyjątkiem uniw. ukraiń- 
skiego) ogólnikowa, dyplomatyczna i giętka, 
jak historja ideologji P. P. 5.“ 

Dla informacji należy dodać, że owa rezolucja 
kongresu w stosunku do mniejszości po — potępieniu 
nacjonalizmu, stawia postulaty całkowitego i rze- 
czywistego równouprawnienia wszystkich obywateli, 
wprowadzenia w życie artykulów konstytucji, gwa- 
rantujących mniejszościom ich prawa kulturalne, ję- 
zykowe t szkolne, bezwzglądnego zaprzestania szy- 
kan administraącyjnych, naprawy administracji na 
kresach wschodnich, wprowadzenia tam samorząda 
gminnego w miastach i na wsi, w powiecie i wo- 
jewództwie; dopuszczenia obywateli, należących do 
mniejszości, do administracji państwa we wszelkich 
zakresach i autonowmji terytorjalnej dla mniejszości, 
zamieszkałych na wschodzie Rzeczypospolitej. 

Ostatni punkć rezolucji podkreśla potrzebę kon- 

POLECA 


„AOBIERZEC” 


KRAKÓW, POBWALE 3 


niezadowolony 


Nowy Dziennik*, który mię- 


Za 
polskiej, 


D e. Mel A POWENNEME | SO Sdz 


poleca rękawiczki skórkowe, trykotowe, pończochy 


dziecinne e_ oraz skarpetki 


„MATURA 


Meg dt tere tą rę] pe imi Bereme 1 2o w Po fak weny pati, mi z P. P. S. i wzywa je do walki z nacjo- 
nalizmem w łonie ich własnych społeczeństw. 
„Gazeta Warszawska“ zgłasza jednak pod adro- 
sem rządn szereg „ultimatów * , których niespełnie- > 


ochrony. 


stadjum znajduje się obecnie śledztwo, W szczegól: 
ności, jkiedy zostanie ukońceżonu, miemniej czy 
sprawa o zajścia listopadowe odbędzie się w ka- 
dencji lutowej, na razie sąd i prokuratura nie może 
podać konkretnych wiadomości. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH: 


TEATR „BAGATELA“ 


W sobotę 5, w niedzielę 6, w poniedriałek 7, 
we wtiorch 8 i we środę 9 stycznia 1924 roku 


WESELE FONSIA 


krotochwiia w 3 aktach R. Ruszkowskiego. 


OSOBY: 


Marja Sznuge-Andruszówska 
Aniela Kolman 

Marja Mvdzelewska 
Helena Stępowska 
Artur Kwiatkowski 
Franciszek Wysocki 
Tadeusz Wesołowski 
Kazimierz Szubert 
Ignacy Berski 
Zygmunt Noskowski 
Marjan Godlewski 
Franciszek Torden 
Marja Wiernszówna 
Maksymiljan Cybulski 
Antouni Ciaputa 
Antoni Kosowski 
Anna Walewska 
Eugenjusz Miśkiewicz 
Stanisław Żymirski 
Michał Melina 

irena Osuchowska 
Antoni Feronicz 


Emilja Kuenicka .. . 
Anastazja Kurnicka . . 
Helena, córka Emilji 

Wanda, córka Anastazji 
Kazimierz e. « « i 
Maciej Karzuwa . . 
Alfons, jego syn . . 
Ogonkowski, rządca . 
Biekulski . « . «. 
Mrozik, pisarz . . . . 

Dorowski, kuzyn Kurniokiej 
Fedyczkowski, obywatel . 
Małgosia . « « « s 2 » 
Wojtek a s Wi è . 
Jankiel, dyr. orkiestry . 
Josol 
Chaim 
Szmul 
Staś | przyjaciele . 
Adolf f Kazimierza . 
Barbara, żona Ogonkowskiego = 
Józef, służący Kazimierza 


| muzykanci 


. 

. 

. 
=: 
SJ 
.. 
. . 
.. 
. 


Rzecz dzieje się w Kurnicy, majątku Emilji Kurnickiej, 
Reżyser: Z. Noskowski, 
Dywany z firmy M. Pleszowski, Kraków, Mały Rynek 2. 
Orkiestra pod kierunkiem prof. Z. Szellera. 


Początok o godz. S-mej wieczorem. 


wełniane. 


FORTEPIANY.PI 


Generalne zastępstwa 


Minuts conferenciera . 


Lucyper-Boruta . . . . i 
Belzebabzk 
Prez. Jan Bezkanty . . 


Masarz . . . r © 


OSOBY AKTU: 


Lir de Lir, książę Karnawału. . . Bolesław Brzeski 
Nelli, księżniczka Miłości . . . Kazimiera Skalska 
Graf Grau von Lebenburg, burgrabia 
BZAFEDORZYCIRKAON=K Ge EE 
ILdZEJE GIEMMCZ qF 20: wat zee 


Korowód masek karnawałowych. 


KRAKÓW W PIEKLE 


Rewia Nocy Sylwestrowej przez ladwigę Migowa. 
„ Artur Kwiatkowsk 


. Michał Melina 
. 


OSOBY: 

„ . Leopold Zbucki 

„ „Anna Walewska 

„ „ Marjan Godlewski 

. . Anton! Feronicz 

. . Franciszek Wysocki 
. „ Mieczysław Winkler 


Prez. Roli-Molli „, . . a. 
Prez. Wielguśnik . . » 


Premjer Piastos . . * „Maks, Cybalski 
Minister Podkucharski . Kazimierz Szubert 
REAR DWAT m V o . Ignacy Berski 


„ Wład, Ratschka 

. Michał Molina 

. Zofja Ordyńska 

. „Aniela Koiman 

. „ Wł. Pietroszyński 
Stanistaw Żymirski 


Dyr, Węgjelonek 
Dyr. Tentrzyński 
Hrabina Paryża . 
Stróżka krakowska 
Poseł M. Arek , 
Prof. Klęska . s.a 
Paniasia, która odnajmuje mieszka: 

nia. . Marja Gorayska 
Komisarz Klitus-Bajdaś . PARE `, Tadensz Frenkiel 
Piłkarz Cracovii . « « « « « . o . Euyenjusz Solarsk 


Wuj Ja W." AB 


e... bes 


CZĘŚĆ II 
4) 1) P. RELLA i p. EOWNACKA odtańczą tanie” 
Nimi. 


Z) T. FRENRIEL: Deklamacje. 


3) P. JABŁOŃSKA i p. CESARSKI: Poematy 
taneczne. 


4) S. TURSKI: Z nowym repertuarem 
5) Pp. KOJŁOWSKA i SEMPOLIŃSKI: Piosenki 
aktualne i tańce polityczne. 


ZAROŃCZY: 


» V. SERJA „HRABINY PARYŻA” 


(Film bez ekranu). 


OSOBY: 


Hrabina Morean'owa 

Anasz Ombrude 

Rabatin A 
W tytałowej roli wystąpi urocza MiA-GRUDZIEN. 


Confórencier Z. Nowakowski. 


Początcz o godz. 4 po południu. 


Kraków, ulica św. Anny | Anhv L. 2 


| [srona pazczelarz, w sile 
O energiczny, zapobiegliwy, 
w swoim zawodzie wszechstronn * 
wykształcony, posiadający cblul: € 
świadectwa i liy polecajnte, =v 


ANINI 


i zakład ijy 


Dra REPCZYRA 


Kraków, ul. Szujskiego L. 11. 
"Telefon Ar 129). 


A 


E "A kapicle kwaso- 
węglowe, olekpryrzna — lampa 
a n y ule 10 dbikacyi maciający się na biura 
nerwowego, ŻUładkA i kiszek, serca 


| |mamdłowe i t. p., iest do oddania. 
= "c Łgioszenia pod „LOKAL 3500“ do 
 Foriżpiam biura „Rusch“, ulica Szczepańska 9. 


„AMKTZYCA, reumatyzm, 45 


krótki, krzyżowy okazyjnie mames 

do sprzedania w składzie łoda kobieta zajmie się więk- poszukuje ky ae KD 
RAS zem gospodarstwem u stars NOW OMERZA NA Z CUI 

; fortepianów 6. A m 1, Zapłacę miesięcznie równo. 


pani łub pana. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. pod 
„Pracówita* TAS 

“aiii c Tarnów, Kantdcja 19. 


KREMY 
MYDŁA, PERFUMY 929 


ZADAN WSZĘDZIE Fabryczny skład: 
Do rąk i twarzy 
w różnych zapachach. 


IRE "SRR U ERAEMII ESEE ki | 
W, Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 16% 


„Nowej RE wartość 120 franków szwajcarskich, 


Heleny Smelarskiej 


Odpowiedź: Dr Hollasnder sę | 


Kraków, Grodzka L. 60, Szkoła, parter. 


P. T. Wojskowi, Urzędnicy i Nauczyciełe przygotowują się a 


szybko i dokładnie do matury i egzaminów z 4 i 6 klas 
(na cenzns) zapomocą wykładów pisemnych, opracowanych 


Steinway & Sons, Stingi Original, 
Ant. Petrof 


G i innych firm światowej sławy po cenach fabrycznych — poleca 


Zygmunt Raba Nast. 


ratie S ul; Św. ZEBY ad 


przez fachowych profesorów. 32 
Jedyna instytucja w Polsce. 
Informacje i prospekta bezpłatnie. — Na odpowiedź znaczki. |£SR 


utysowany buchalter biłansisitu 

biegły korespondent polsko- 
nieraiecki poszukuje popołndnio- 
wego biurowego zajęcia w po- 
ważnem przedsiębiorstwie przemy- 
słowo-handlowem. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Ml. B.“ Podgórze, 
skrytka pocztowa 18, 58 


a karnawał po najniższych 

cenach, w wielkim wyborze 
poleca: Bieliznę męską, damską, 
pończochy, skarpetki, rekawiczki, 
krawaty, szale jedwabne — firma: 
„Au Bon Marche“ Leon Nass, Kra- 
ków, ul, św. Tomasza 20 (przecznica 
Florjańskiej, róg Szpitalnej. 

2829 5 5 


p 


-ASCI 


odbyciu praktyki wieloletniej w kraju 
i zagranicę w pierwszorzędnych do- 
mach, zająłby się chętnie cała go- 
spodarką. Refloktuję tylk so na Stała 
posadę na dogodnyvi waronkach. 
Zgłoszenia pod „Ogrodnik“ do ad- 
ministracji „Nowej Reformy" 933 


L u s erma 


i szkłą Bzlifowano wszelkiego ro- 
dzajn poleca po cenach tañ- 
— | szych od konkurencji Wytwórnia 


BG naitowy zakupi firma: luster 
Orzeł“, Mikołajsza 9. 59 S. KŁIPSTEIN, Kraków 
pgunmin stare metale i żelazo; Starowiślna 69, tel. 2152 


płacę najwyżaze ceny. Rosen- 
feld, Kraków, plac Szczepański 9, 
sklep galanteryjny. 2728 3 8 


kradzioną książeczkę wojskową 
unięważniam, Piotr Zajda. 


52 


M. STATTER i E. 


. KLAPHOLZ, Kraków, Karmelicka 28 
Lā E© JE RE 


Do nabycia we wszystkich perfumerjach, aptekach i droguerjach. Lakoraiorjum „LEO, K 


gotowe i na 


Juljana Wajdy | 


Kraków św. Fana 3 (w podworcu). 


firmy Leon Kalmus. 41 
"Bzz" do sprzedania sekre 
tarzyk antyczny, karamani 
rerskie i Zg szenie 
le" administracji „ 4! 


zamówienie pe 
pracownia knśnierska 


sumak. 
N. Reformy“. 


WODY % 
KOLOŃSKIE 4) 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


„Do rąk i twarzy 
w różnych zapachach. 


Rzadan drukarni I. IK. Górski 


